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Ofenzywa gen. Focha.
F(H) Po zwycięskich czterech ofenzywach 

hiemieckiah podjęła kaa-lkysi ze swej strony 
a k c ję  zaczepną. Po- raz trzeci od -drwili, 
gdy na zachodzie front wojenny został u- 
tworzomy, prz-echo-dizi oji wielkie ws-trzą- 
Bmorda, które mogą rozstrzygająco oddzia
łać r.a przebieg- (wielkich zmagali sde ludów. 
Pierwszy m z  było to w roku 1914 pó bi- 
f 'de nad Marną, drugi raz po wielkim od
wrocie niemieckim po bitwie nad So-mmą. 
obecnie zdarza się to po raz trzeci. Cłnra- 
■terysljcznem jest, iż obecna walka roz

grywa sit; po k-oltai na terenach obu p o prze
dni cl t wielkich bitew, a więc na terenie obu 
•tronom, dobrze znanym, gdzie strategiczne 
przygotowania dawno zostały poczyniono, 
gdzie a rty ien  a posiada już A  .ładnie od
mierzone odległości i piccIioflPra, góry wv- 
Enaczo-iio stanowiska. Dzięki temu każda 
•  tych trzech bitew stawała się co-raz krw a
wsza, a obecna obie swe poprzedniczki je
szcze znacznie przewyższyła.

Koaiicya bardzo gruntownie przygotowa
ła. się do- tej rozprawy. Teraz dopiero oka
zuje się na co gen. Foch za.chuwyv a-l swoje 
rezerwy i dlaczego dopuScil, aby Niemcy 
w swych ofensywach tegorocznych wysunęli 
się tak  daleko w głąb Francyi. Już w cza
sie bitwy nad Mamą okazało się, iż zbytnie 

. oddalenie się Niemców od zorganizowanych 
podstaw' operacyjnych n trudni to im zna
cznie swobodę działania, podczas gdy stro
na przeciwna m ając na swych-ty łach dobije  
zorganizowane etapy, mogła w odpowiednim 
momencie ich sprzężystością się posiłkować. 
Po drugie gen. Foch czekał na dopływ sił 
i  Ameryki i Anglii. Obecnie iriedy i to dru
gie w  znacznej mierze nastąpiło, koałicya 
rozpoczęła działanie i jak  na razie z powo
dzeniem po swrej stronie.

Pierwszy a tak  koalicyi na  linio niem i* 
skłe nastąpił w  końcu lip ca . Pod naporam 
wojsk ameryikańsko-francn^kich 'cofnęli Mę 
Niemcy z nad M amy-aż po rzekę Ve&lo i tu 
Ha razm front się ustalił. Zarazem rozpo
częły się przygotowania do ataku od strony 
Amiens. Niemcy przeczuwając trudności o- 
brony linii leżących poza rzekami, w  pierw
szych dniach sierpnia cofnęli sami linie 
obronne, położone n a  zachód od Avre mię
dzy Mon id id i er a Móriseł, o raz na  północ 
bd A lbert na  zadnldnim  brzegu Amory na 
wschodnie brzegi obu rzek. Dnia 10 sierpnia 
rozpoczął się dotychczas trw ający wielki 
a tak  skoHihiuowany, k tóry  jeszcze ciągle 
■ię rozwija, a w w ir walki wciąga coraz to 
do we części fiontu.

Pierwsze uderzenie nastąpiło ma wschód 
od Amiens i, jak  sami Niemcy przyznają, 
rostali oni nieni zaskoczeni. Po niem nastą-

Eił knncentryc-zny a tak  na  linię Roye— 
oyon. k tó ry  jeszcze trwa, a po nim dalsze 

uderzeniu naprzemiam na północnem skrzy
dle między Braye a Arras, to znowu mię
dzy Noyon a Soissons. Niemcy zostali wy
parci ze swych linii obronnych i powoli, ale 
Bt-ałe cofają się ku swym dawnym umocnie- 
ftioni „Zygfryd a “.

Krok za- krokiem tracą  Niemcy dorobek 
ostatnich swych ofanzyw. W skutek cofnię
cia się linii niemieckich na po-hulniowym 
pdcinku zaatakowanego frontu, aż poza 
Aillelte nastąpiło taktyczne rozdzielenie 

• frontu niemieckiego na dwie części. Naj
ważniejsza dla niego linia kolejowa, potrze-

K bD A K C Y A  t A D M IM ST R A C Y A : K R A K Ó W , UL. Ś W . KRZY7-A 11. —  D R U K A R N IA  UL. S W . T O M A S Z A  36.
Teie.cm Kteiakcyi Nr. 190. — -Telefon Adminisiiscyi i Drukarni Nr 3314 — Listów n i e d o s t a t e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje sic. — 
P« e p i /e r u f ie  •  ad resó w  s» .ie w szy .s lk ich  lis tó w  d o ty czą cy ch . y»rze<J*łlaty i •p r o sz e ń  d o  er lm in lstra cy i w y d a w n ic tw a .

bna do przesuwania rezerw, między Sois- 
so-u--.— ‘ -liauny i Noyon znajduje się obecnie 
w ogniu dział a r ty 1 ery i francuskiej, a  tem 

j samem przesunięcia dokonywane być ńiu- 
iózą drogą okrężną, na Laon. Po zdobyciu 
przez Francuzów Lassigny, Noyou -zostało 
zagrożone z diwu stron, od zachodu i połu- 

I uinia.
j W obecnej chwili powtarza się dokładnie 
sytuacya strategiczna z czasu wielkiego od- 

|wrotu na linię Zygfryda po bitwie nad Som- 
! mą. Układ linii odwrotowych niemieckich 
był wówczas następujący: pierwsza biegła 
przez Chaulnes—Roye—Noyon, następna 
w dwu dni potem przez Bupaume—Pero-nne, 

'na  wsgłiód od Nesie i w połowie drogi mię- 
jdzy Noyon a Ohnuny, zaś ostatnia przed 

i  liniami Zygfryda prze:/, Beaumetz—Monehy, 
ma wschód od Ifam, wzdłuż AHletty. Polu- 
' dniowa cześć tej ostatniej linii została już 
przez woi-ska koalicyi osiągniętą, tak, iż do 

-t linii Zygfryda jest tu już tylko kilka kilo
metrów.

j Jak i jc s^ c e l obecnej ofenzywy gen. Fo- 
:cha? Ma się rozumieć zasadniczy, o ile sie 
'uda. przeiamać front niemiecki. W razie 
i  gdyby do tego nic doszło, odsunąć g.o tak 
I daleko, aby rui Paryż, ani Anęens nie były 
| zagrożone. Utrzymują się pogłoski, że koa- 
|licya pragnie rozstrzygnięcia wojny jeszcze 
przed zimą. W takim jednak razie gen. Foch 
musiałby posiadać jeszcze zapas nienaruszo
nych rezerw, które dopiero- wygrałyby osta
tnie akordy ' w tym ktj&corcie śmierci po 
osiągnięciu linii Zygfryda, których przeła
manie db-tychciMS nie było tak  łatwe. W ka
żdym razie dotychczasowy bilans operaeyi 
koalicyi streszcza się w odcbranui Niemcom 
prawie połowy zdobytego w ostatnich o-fen- 
zy-wach terenu, a  co ważniejsze w takiej 
konfiguracji strategicznej linii bojowej, iż 
pozostawianie jej w takim stanie jest dla 
Niemców rzeczą niemożliwą. Cały ich f: ont 
nad Tesle jest z  boku zągrojtóny i w  razte 

I udania sio uderzenia między Aii-lette a Aiene 
j może być zaskoczony i zwinięty. W tedy 
j zaś cofnięcie musi' tu  nastąpić aż na  linię 
[Zygfryda przed Laoin. Z dnigiej strony- ten- 
sam V)a grozi frontowi od Noyon po Ba 
pań me.

j W alki w czasie cofania się Niemców na 
linię Z ygfrjda  trwały 20 cłni. Obecne walki 

iziaic,7ęJy się w końcu Lipca, tak, że doity-eh- 
czas trw ają blisko miesiąc. Dowodzi to 
wzmocnienia się odporności linii niemieckich 
w stosunku do zeszłego roku.

Najbliższe dni rozstrzygną, czyja tak tyka 
będzie lepsza, czy nindenburga. czy Focha. 
Pnrt.ya się rozgrywa. *

  v----

Ważne stwierdzenie.
Ks. Janusz-R adziw iłł ogdosił szereg wy- 

i jaśnień o swy m pobycie w Niemczech i Wic- 
j dniu. Zamieściliśmy je wcaoraj; obecnie z'a- 
! znaczyć należy, że wynika z. nich szereg 
. .stwierdzeń, które obecną fazę kwesty i pol
skiej w yjaśniają,_ przynajmniej do pewnego 

I stopnia.
i Negatywnem, lecz wmżnem stwierdzeniem 

jest to, iż podróż ks. Radziwiłła do głównej 
(k-v\atory miała n a  c e lu  t j lk o  lo ,  aby poin
formować czynniki tam tejsze o sśtftie Króle
stw a i dowiedzieć sie od ni-ch o planach Nio- 
mieo.. W ynika stąd, że ks. Radziwiłł żadnych 
konkretnych propozycyj ze s t r o n y  r z ą d u  d o  

- ) i

Wioezaw-skiego Niemoom nie przedkładał. 
Konferował zaś tam  jedynie z Niemcami, 
jak  o tem  już donosiliśmy, podając za pi
smami poznańskiemi wiadomość, iż ks. Ra
dziwiłł opuścił' główną kw aterę przed przy
byciem cesarza Karola. F a łsz y w e  więc były 
wiadomości pism, szerzących t. zwr. oryen- 
tacyę pruską, jakoby rząd warszawskii^no- 
potnował Niemcom rozwiązanie sprawy pol
skiej.

Niemniej otw artą pozostaje kwestya, czy 
w kwaterze głównej por./Jęto jakieś ogól
ne, zasadnicze postanowienie w kwestyi 
polskiej, czy też nie. Bar. Burian wyraził 
sio, jak wiadomo, że „zamknięto pewien 
okres14, zaś ,.Fiem denbiatt“ użył terminu 
„ustalono myśli przewodnie". Ks. Radziwiłł 

jzaznacza, jedynie, iż roz wiązanie amstro-poł- 
skie nie zostało żarizucone. zaś owych myśli 
przewodnich nie podaje. Mamy więc dalej 
podstawę do p rz y p iw zau ia . że w kw ate
rze głównej pod p :eoboeno»ć reprezentan
tów Królestwa coś nostanowiono, o czcin 
nie mamy wiadomości.

Tymczasem bar. Burian '  w rozmow ‘e 
z ,.N. fr. lkesse44 wyraźnie oświadczył, że 
Królestwo ma możność wyboru króla. Czyż
by to było owom zagadkowem postanowie
niem zasad,niczem między Austryą a Niem
cami? Ks. RgdziwHł zapewnia tylko, że 
w wielkiej kwaterze głównej nie zapadły 
żadne rozstrzygnięcia co do tronu, ani co 
do granic Polski „pmlczas jego pobytu44. 
Ale wiemy, iż ks. Radziwiłł opuścił w 'elką 
kwatorę przed przybyciem czynników a-u- 
stro-wogi-emlrich. C zy  wiec po ich przyby
ciu nie rozstrzygano żadnej z kwestyj 
wspoinnianych? W edług bar. Buriana, — 
tak. Królestwo może wybrać króla. Ks. R a
dziwiłł tę sprawę wymija. Pozostaje ona 
dla społeczeństwa nadal otwartą, a wsku
tek tego na rządzie warszawskim znów cię
ży powinność wypowie U-uda się jasno. 
Obowiązek te-u włożyły n r.i —  trzeba przy
pomnieć te organa galicyjskie, które- donio
sły, żo od osoby obranego przez Króle
s t w  monarchy zależeć będzie złączenie 
Galicyi i  Królstwa pod jednem berłem, łub 
też ich dalszy rozdriat. Złączenie to rozu
mieć należy, oczywiście, jako formalne, nie 
zaś istotno, przynajmniej n.a razie. Królor 
stwo byłoby bowiem w jakim razie pań
stwem polskiotn, zaś Galic.ya krajem ' koron- 
mTn austiyackim. Niemniej jasna, jest ko
nieczność, aby rząd wai zawski nie pozo
stawił żadnych wątpliwości, f ’v  Królestwo 

Mioraiwniftwo takie posiada, czy też go nie 
otrzymało?

Najważn'nisze stwierdzenie, ja kilo ogło
sił księże Radziwiłł, porosło wiliśmy n a  ko- 
umh». .'<A ki okoć wre1: o- krtersno -ro7.ibiv-/g.nb'- 
oię ze strony polskich niluiisteratw lub pol
skiego rządu, z n i e u w z g l ę d n i e n i e m  
p r z e d s t a w i ć ! e J J  p o l s k i e g o  nja-
r o i i u  — óśwładezyi — jest wykluczono14. 
Ks. Radziwiłł miał oczywiście na myśli 
przedstawicieli narodu polskiego w Króle
stwie, gdyż naród polski w sku tek  rozdzia
łów nie posiada przedstay/ic-ielstwa jednoli
tego. Ponieważ zaś przedstawicielstwo takie 
musi bj7ć dopiero stworzone w postaci sej
mu, przeto " k s . Radziwiłł stwierdził, żo 
wszelkie rozstrzygnięcia zasadnicze muszą 
być powzięto j/rzez Sejm..

Oświadczenie to  witamy jako dokument 
ważny. Świadczy ono, iż rząd -warszawski

wszechną. Rozumie bowiem, że istotne źró
dło jego uprawnień znajduje się nie w nomi
n ac ji okupantów, ało w woT powszechnej 
społeczeństwa, k tó ra mu teren działania wy
raźnife zaliieślila i k tó ra  uważa' Sejm za je
dyny  czynnik, którem u przysługiwać będą 
rozstrzygnięcia zasadnicze,

Ks. Radziwiłł zapowiedział wreszcie mię
dzy Aushro-Węgrami, Niemcami a  rządom 
warszawskim konferencje, na  których to 
czyć się m ają rozprawy o najbliższe fazy 
kwestyi polskiej. Miejmy nadzieję, że przyj
dą one do skutku i  że przyczynią się do 
daNzej budowy polskich istytucyj państwo
wych, k tóra wskutek oporu okupantów, a 
w szczególności Niemiec, stanęła od tak  da
wna na punkcie martwym.
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Lotnicy wlcsey zrzucali nad Zagrzebiem o- 
dezwy i pisma ulotne. Ludnej i sądziła zra-j' 
z u — jak donosi „Yidensky Hbn:.ik4‘ — Iz  to, 
agilacya iotnikuw ausfryackkh ia  ósmą poży-j 
czką wojenną. Odezwy byiy pi.ane w óuriru1 
yszechsłowiańskim. W jednym z samo'c:uv/., 
'miał znajdować się p. Snmbnarr, poseł do se j-. 
mu węgierskiego, czlcdc-k t. zw. kc^llc- i 

| Eerbska-ckorwackiej, który' po wybuchu, woj: f t 
dostał się przez Botyę do AYIorh.

„Kraj44 poznański, który jest przekonany, żo 
w szystk ie^ n  estyo świata załatwia się w głównej 
kwaterze niemieckiej, ogłosił byr niedawno, że „za
łatwiono'4 tam i sprawę polską. I dod".l z wyżną 

] miną: „te  coś postanowiono, nie jest dla nas ta- 
! jemnicą, chociaż, nie o wszystkiem na razie pisać 
, wolno44.

Dźisiaj już wiadomo urzedownie, że Polski w 
kwaterze niemieckiej nie „załatwiono44. Tyle CJ 
do ścisłości infurma jć"jnej tego organu.

,Fraj14 zaatakował przy sposobności społeczeń
stwo polskie za to, żo „nie chce uznać uchwał, 
powziętych w sprawie polskiej bez współudziału, 
czy bez wiedzy i woli sejmu polskiego44. Dla „Kra
ju44 jest to „wykręt polityczny, równający się po
stępowaniu dzieci, któro uprawiają niewinną za
bawę44. To też „nad tą polityką śwrat przejdzie 
do porządku44, a na razie, „czy to nam się po
doba, czy nie, załatwia się Sprawę polską bez 
Sejmu polskiego44.

Ks. Janusz Radziwiłł zastrzegł wczoraj, że roz
strzygnięcia zasadnicze w sprawie polskiej nie 
mogą zapadać 'w Warszawio bez „przedstawicieli 
narodu polskiego44 i że nie możo decydować o nich 
sani rząd. Czy nad ks. Radziwiłłem przejdzio 
„Kraj'1-również do porządku dziennego?

Ponadto widzin!*!, jak przedwczesną była ra
dość „Kraju41, iż sprawę polską „załatwili44 Niemcy 
bez Seimu. Ale z czego wdaściwio „Kraj44 się tak 
cieszył?

Z  K R O N IK I P O L ł T Y f Z N f J .
O dj misy i Dra Steczkow skiego doniósł war

szaw ski „Przegląd. Poranny44. W iadom ość ta 
; z-osiała zaopatrzdtią przez „Przegląd44 uwagą, 
| że poc-iiodzi „ze źródła najhardziej miarodaj

nego44. O kazała się kaczką. „Monitor F olslu14 
zaprzeczył jej stanow czo i dodał, żo stan zdrc- 

1 w ia Dra S teczkow skiego polepsza się. W ynika  
■ stąd, że jego p o w łs  do W arszaw y może już 

być bliskim. Niemniej zw racał uw agę fakt, że 
Dr Steczkow ski nie uiKejJtniczył w  obeenjlt-h 

I działaniach rządu w arszaw skiego.

trafnie ustala obręb swego działania i co 
tego idzie ręka w  rękę z opinią po-

I Kom Gya kolonizaeyjna działa w  PrusPeh  
dalej. Zakupiła wiaśnLS pod m iasteczkiem  

i W ronio dw a folwarki: Zamoście i  Sam oleż.
I O czyw iście nio sprzedał ich na ko lon izację  
1 nikt z Polaków . W łaścicielem  byiy  dom o 

tiy hanowerskie.

j B o lsze / iey  pokonfiskow ali w' R osy i m ajątki 
| świątyńj katolickich. K ato licy  zanieśli, prote

sty  do „Rrdy kom isarzy ludow ych1.4 „Izw ie- 
stija44, organ urzędowy bolszew ików , ośw iad
czył, iż  k ośc io ły  bedą n.imo to  pozbaw ione  
mienia. Czy ló żn ice  sputkał tensam  los?

\

Listy z Łodzi.
Łódź, 20 sierpnia.

„Denoralizacya przez pk idgK  '. — Za przyl.':-' 
dem bogatszych. — WaRa o byt. — Na dwó-di 
brzegach przepaści. — Losy rzemiosła. — E•.# 

widoku.)

Trafnie ktoś nnzwał Łódz „mir.stert syc-j 
cyficznej demoralizacj i zapo.nccą. ].-Icn'ą-| 
dza44. Nigdzie zapemre nijrna tale .,r.:afe-J 
ryaln-^go pojnioniania życia44, j.ck u : aaf 
w żydowsiko-niemiecklej Lodzi. Ob?ar .vująj' 
śycio tutejszo, dosŁrzedi może p-ostron-ij! 
widii ze zdziwieniem, że za kuli-ami kc>d '-' 
S<> niemal poczynania o na poz'*-r raj-zczw-i 
tnlejszycii celach —  celo materyalnc, na '-1 
bardziej przyziemne. I bodaj że w  wic i 
łód/i] ;ch zrzeszeniach „kulturalnych44 są oko* 
aLf.f i omegą całego dziafaarla.

A zlo rodzi zło. Przykład bogatych znaj-] 
du_e grunt pośród niezamożnych i ma tory a- 
lizac-ya ogarnia nieszezę.-me miasto co raJ 
sze/jej. N aturalna w  dzisie jazy cii cza tael u 
walka o byt n a  gruncie łódzkim przybiei:v 
formy 'gigantyczne. W prost pochłania oma, 
umysły łodzian. Gorszą joj odinianą jes,t pc4 
goń za zarobkiem, uprawiana dzisiaj pi- .-2 
wszystkich, k tó rzy  rozporządzają odpowie- 
dnimt środkamL N i er ó wt. om fenrfó zyski k k ; 
społecznych, ba, nawet) oddzielnych zawo
dów, powodują niezadowolenia wśród nie- 
słusznie cfcrpiącyciJi I powodują *  mplj^a 
eye. '

Pełno futaj dorobkfowiczów wojennych — 
z drugioj strony pełno łudzy których wojm 
zniszczyła do cna.* Pierwsi to przeważnie 
szczęśliwcy hap-dLarze —  ergo paskolue, ie- 
kruEujący się prze ważnie z  b. korni san lśw  
majstrów i óMcyalistów fataj-cznyci]. Nici 
jeden! z nich przystępując w początkach woj- 
ny^do „handlu"4 —  był w poriadaiuu zale
dwie jakichś 300 n ib l:, dziś jest panem ty 
sięcy marek, wielu pokupowalo koloni" 
a naw et cale m ajątki ziemskie. A czyim ko
sztem? Przeważido pozostałej ludności...

Obecnie o niezem innem bodaj się nie 
myśli w Łodzi jak  o ubrani i, jedzeniu i f> p, 
Tosamo m a miejbee u nas — powiedzą moic 
krakowianie. O, nic! Y7 Łodzi troska o r.ze 
czy najniezbędniejszej potrzeby s ta ła  się 
wprośB chorobą. iftjwięStózą jest mateiyaili- 
zac ja  w .:.rsŁw:iaieszczajlskich i  rzemieślni- 
czych. K lasy te, z natury  rzeczy, saybbc 
sie poczęły dorabiać- nia zapasach towarów, 
jakie kto był posiadał, zaś z drugiej strony, 
już jako klasa „piorwszoj potrzeby44, nie 
pobrzrebowało kłopotać się mlesaczańi>twe 
rzeniieśliiicze o brak dochodów i zarobków: 
Dziś też przecież krawiec-m ajsler zarabic 
przeszło 700 m k miesięcznie, azeiladnik szewc 
ma 500 nik i t. d. Nic- dziw te /, że zaab
sorbowany swoją potęgą rzemieślnik iódzk 
aie t-oc.zezy się o nie, naw et o swojo wła 
sno spra ,vy 'kultulalne; z  jakim  to  Ludec 
zdobywa magD„rat łódzki u m ajstra zobo

Prace Wacława Borowego.
K; yk literacki nie ma chyba w swoim 

zawodzie większej przyjemności nad odszu
kajcie, czasem przeczucie, w jakimś młodym 
autorze —  talentu. Talent zawsze sprawia 
radość, jeśli k to  nie jest krytykiem  dlatego, 
ze może oskaażać, nie tylko sądzić, jeśii się: 
słowem ma więcej serca niż wątroby; — 

,  każdy więc talen t sprawia radość, a  ja 
snością duszę napełnia każda udatna stro- 

•  na w cudzej książce, aie talen t młody, t a 
lent rozpoczynający kary en; — to jest ta 
niecodzienna radość liry tyk::, to .jest jego be- 
nefisża  wiele przykrości j »>f*Jjon:Wkyeh.

Będę miał zaszczyt, dzisiaj Szanownym 
Czytelnikom zasygnalizować istnienie i 
działalność prawdziwego talentu, jaki się 
przejawił w naszej historyi literatury  i kry
tyce literackiej. Je s t to młody u c z o n y , u- 
czeu seminuryu.n prof. Ignacego Chrzanow
skiego — p. W aJkrw B o r o w y 7. Biblio
grafia notuje trzy  jego dzieła, każde z nich 
nie obszerne na  objętość, każde jeszcze 
rodzajem szkic;*., ale równocześnie k a
żde z n ich  obdarzone piętnom ind.ywidualno- 
JŚci, d o  Jctórcj można rokować niepoślednie

zasługi dla dziedzin, w  któiycii chce praco
wać. Pierwsze z ty.ch dzłeł, to  studyum  o 
Chodźce, książka m ająca wszystkie jeszcze 
ceciiy pracy seminaryjnej, alo za to jakże 
gruntownej, jakiż zaszczyt przynoszącej mi
strzowi, k tóry  kiorował pierwszemu zamiło
waniami ucznia, k tóry  jego zdolnościom n a
dawał metodę. T a m etoda właśnie, k tórą mo
żemy oceniać w książce o Chodźce, w arta 
jest osobnej oceny. Zrzec się jej tu musimy 
dla braku miejsca. Nie sposób jednak nie za- 

' uważyć, że m etoda ta  orof. Chrzanowskie- 
: go nauczyła p. Borowego skrupulatnej śei- 
! słości i postulatu oceniania zjawisk porów- 
j na.wczego, zestawiania dziel i twórców z ca
łokształtem  epoki wo wdasi.ej literaturze i w 
cudzych. Dzięki' tym zasadom, już ta  pierw
sza, jeszcze jakby szkolna, praca młodego 
uczonego daje nam. dokładny dowód eru- 
dycyf i umiejętności wzywania się w najró
żnorodniejsze dziedzLry literatury , mogące 
krytykow i przynieść filologiczny- zysk.

Pszczelna ta  robota filologa rozszerza aie 
znakomicie w następuem dziele p. Borowe
go, w- jego rozprawie o bajce starego Fredry; 

j „Paweł i Gaweł44. Jotl* to bodaj jedno znaj  
I lepszych, najbardziej Jukończonych studyów, 
j jakie mamy w nasie j _h isto ry i. literatury..

Punkt wyjścia ter. sam, k tó iy  spotykam y we 
wszystkich bez mała zabiegach chirurgicz
nych naszej, a  i niemieckiej przedewszyst- 
kiem, historyi literatury: rozkrojenie deli
kw enta i wybadanie z wnętrza, z czego rzecz 
została przepisana, „skąd ściągnął44 autorj 
jakby  po-wiedział gim nazjalista; potem a- 
naRza stylistyczna, niemal matematyczne 
szukanie wymiarów w iem a , ce/ur, rymów 
i rytmów. A jednak ta, uawskróś schema
tyczna w zasadzie, praca zajmuje i przyku

w a czytelnika od pierwszej do ostatniej 
stronnicy. Przedewszystldem samo wykrycie 
źródła, z którego Fredro wziął pomysł, jest 
naprawdę zajmujące, co więcej: przekony
wujące, a  więo nie zbyteczne w badaniach 
literackich, dalej owe geometryo prozodyi, 
które nam autor opisuje i rysuję, wskazują, 
jak  ten miody człowiek umie wnioskować, 
jak  ściśle i jasno myśli i ile urnie w ykryć 
czaru w mechanice sprężyn, skrytych w tcni- 
pie i rytmio wiersza. Jakżeż godny czyta
nia jest też rozbiór stylu i języka! A tóraz 
rzecz najważniejsza: w poczuciu literackim  
p. Borowego tkw i snadź wrodzona dyskro- 
cya, k tóra się u niego splata z instynktem 
rozsądku. Podziwiać należy, jak  on, speł
niwszy swoje odkrycię. filologiczne, tak  prze

cie nie obojętne, wyszukawszy w szparga
łach litiea tu ry  francuskiej istotnego „dziad
ka po kądzieli44 fredrowskiej bajeczki, jak 
on umie zachować tak t, artystyczny już, jak 
nie panoszy się swem odkryciom, jak  
czernprędzoj w ynurza się i poucza czytelni
ka, że Wszelka tak a  oporacya, jakioj byliśmy? 
świadkami, choćby tak  udatna, nie jest ni- 
"czein decy:}uja*com w dyagnozie literackiej, 
gdy idzie o rak ich potentatów , jak  Fredro. 
T aki wielmożny7 twórca, ja ’,c autor „Jowial- 
skiego4‘ nie poprzesta-ire nigdy na tem, by 
„uledz wpływom"4, on tylko spojrjy nieja
k o .n a  swój pierwowzór i potem snujo rzecz 
po swojemu, najzupełniej niezależnie. I oto 
praca p. Borowego kkuLie szczególny nacisk 
na tę  genialną niezależność Fredry —  i tu 
są najlepsze, najświetniejsze k arty  traktatu , 
gdy  młody uczony przeprowadza unaocznia
jącą analizę, jak  to w dłoniach wielkiego 

: nocty rośnie nikły wątek francuskiego pior- 
! wowzoru, jak  nabiera rumieńca osehła fabu- 
j 8L jak  się stajo nicKifl spef dziwem to, co 

było zwyczajnem opowadaniem, jak  wiesz- 
cie opadają z cudzego szkieletu wszystkie 
obce cechy, jak  tem peram ent F redry  peł
ną garścią nakłada n a  obcy pion polskie 
ciało, i k ra r .  Po tych kartach  jtoznajcniy

■ g g g

w p. Borowym rasor/ego lerytyka literatury7,' 
jednostkę umiejącą słę wżyć nie tylko w 
to litery i słowa, któro widzi n a  karcie czy
tanej książki, aie w mózg i nerw y ezłotfre* 
ka, który kartę ową napisał.

Na ostatnich kartach  rozprawy przybywa 
wreszcie nowy element, nowa zaleta w u- 
sposobieniu p. Borowego. Oto zjawia się po 
wnogo rodzaju liryzm naukowy. Z pod pić 
ra młodego pisarza w y ry f ją się akcenty; 
ja ldeji serdeczności w sticranku do tej 
fredjfcwslde.i bajeczki. W yznaje jiej;' nie krę-1 
pując się naszą obecnością, swoje lic zn ie  —-  
i w zwrotach bardzo udatnych, a prostych, 
a  tkliwych. Teraz rozumiemy niemal wszyst
ko; studyum o „Pawle i Gawle44, nic dziw- 
n-c^b, że tak  się różni od tylu innych roz
praw historyezmo-litorackich: pisał je- żywyj 
czujący7 człowueic. Najprzód w niin był wi
docznie ten ż y w y  człowiek, a  potom ; 
zaprzągł w rzetelnej szkole prof. Chrzanów- 
skiogo do naukowej gospodarki n a  zago
nach literatury. Uprawa metodyczna wsi ’.i 
w krew, ale ma zamordowara uczucia i o d-j 
c z u w a n i a ,  bez których nie masz L ry t 
Bez nich mamy tylko okazy podobne do> 
rocntgenowskich fotografij. W szystko jest^ 

J i do togo wierne, arcyw.iernę, arcyścisIeJ
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.wiązanie, ż e . będzie p ca y b ł św ero ternJnn- • kossyktjrsId-Ąi (\  j. T ak ie ,-k tó re zasługują 
tera do szkoły w j^cipn isej. Apatya. rze- ni to ze względu pb, jc-J ość 'produkeyi), na 
ińieślirików łódzkich w zakresie spraw spo- iprodukoyę iełi sk łada jjjjtj; pą$ea 890 praco-

odzieży i obuwia, niektórzy prywatni również. 
Idzie więc o to, aby ghńtfa zajirzątEfjia się ener-' 
gicsńe i  ujęła za swymi ptacotoakaoii, gdyż

z uszczei*te^znyeh w  ciągu estam ićb czasów jest. tak  jwnfków i 150 pomocników, ffeteież. 10 pra#- i wstrzyma nia pracy byjoby połączone
jesyma istnienie pla- j cowr,i koszykarskich, należących* do  30-tu Udem _dla p ias ta  i  dla paUleznośai.w ielką że chwiać się poczyna 

cówki rzemieślniczej tego rodzaju. jak  ogni- członków.. Poza tern. wchodziłby w stosunki 
słoująoa w  swycn murach żyoie mieszczan- handlowe związek z  ako lezną iodoiakLą i >  
akie łódzka Resursu Rzemieślnicza. Chociaż ; szyfcaraką, twoTząo z niej około 500 pracoy 
podjęto już kił>M ku pod iwigmięciu jej i u- Iwnt-fców ekałaj-Hc^y-ck. Z w ^ rad a tam . k tó 
ra trw aniu —  czy to  jednak uda się?

Ciężkie jest dziś i trieuaouralne, jak m- 
»d2Śe indziej, żyo»e w ł  odzi. Dobiobyt smry- 
jiarzy  wojennych, nędza, inteligemcyi i pe
wnych kkts roboiTO-c«.ycb —  stwarzają .tek 
-Ilne kontrasty, iż trudno dziś mówić o  jfc- 
kiemkołwiek iinoriruwaniu stosunków.

M. S. J .

re stoją, n a  jr.aiyin poziomie wyswkoleaia 
i ttulej pnhRdrtj-TpntzBci, wchodzi zwśąsek

SP IS  TftUOW I SIERÓT PO ŻOŁNIERZACH.
Przeprowadzany, ■ na zasadzie rozporządzenia 
ministerstwa opieki społecznej z dnia 20 kwie
tnia 1918 r. Dz. u. p. Nr 151 w czasie od 12 
do 20 sierpnia b. r., spis wdów i sierót -po pole
głych na woitiie, jaku też żon i dzieci po za.gi-

, sLĄSILIOH. Z Warstawy donoszą do „^hreyh-’ 
j ra liwskiego": Stosunek cenzury niemieckiej 
; w Warszawie do sprawy śląskiej jest nsdcr 
charakterystyczny, Ilekroć któreś z pism war
szawskich nadeśle do cenzury artykuł o Śląsku

rząoz!
jeszcz

:‘e nfiedziw'. ■ 
:'t 1$.

koB-takt, biorąc ieh wyroby w  komu. na riowyck cz*«nk»efe sny zbrojnej w Krakowie, 
zbyt krajow y i  starając się. przy tem podnkćć ] t&kązał, że zaledwie drobna Część ialeresowa- 
ieh pozióa wytwórczy. Przy zwiąssLu. zało- nyćh p< tte-ata się temn spisowi, 
żonyhy był ‘wsaraztat centralny, zajmu j ę e j | PosnewaSrapis n ial a*  celu dostarczenie jak

0  r o z w ó j k o s i j f a r s t w a .
Wielkie powodzenie naikła<We&o przemy 

słu koszykarskiego w Rudniku, eoiga nizo

się wykończaniem produkcji, magaaysiy i  tai 
: Budnik może posłużyć za wzór.

O zapala, z  jakim się zabrano do organi
zacji- św iątka  i  Takiteresowaniu, jakie ta  
sprawa, w yw olała, świadczy subskrybowana 
przez spółki suma. 700.000 -koron, a  interes 
jest ta k  Łnakomftty, tek  zapewniony jest 
zbyt jjrod ukcyi, że na cele tego  przemy®’ n

wanego przez Jrnnę E m as, po  latach całych powinny posypać się miiony udziałów, aby -j '•'V.
' koszyka rstroo zajehodnró-galioyjskie stanęło ezy 1>o nł0 ’’zdołało wreszcie pobudzić ńneyatyw ę celem 

podniesienia kcawyfowstw i. inłbm owe su
my, jakie uzyskiwała ta  ffirraa ?.e światowe
go eksportu zachęcały czyenik^ kompetentne 
do zorjanizotwaiaa zwianfc i, k tó ry  byłby 
nckładicą dła wlauizfauów, spółek i  paze

rny du ehatapiuczego, rozsianego w  sw&r- 
, tych  kołonia-ch w 'zachodniej części kra i u. 

Pod ojirią, „Krajowego Pakonan.u dla ręko
dzieł i przem ysłu'-, przez ra ty  szereg tnie

odrazu n a  silny dh,materyniiiycŁ podstawach. 
Sądzimy, że nalepy oddziebć wwlinaarstwo, 
t. j. kwestye hiodowli wikliny od kos/ykar- 
;,Dwa i  tam to oddać Polskiej Spółce drze-

nnjdekładmejaz/ch, dąt potrzebnych do rozwi
nięcia poważnej akoyi w kieranku zabezpie- 
uzeniił powyżej wymiemonych osób, ,jest rze
czą wjroat niezrozumiałą, dlaczego wszystkie 
interesowane oseby się nie zgłosiły. Dojzło do 
wiadomośei magistratu, i i  wiellcą część osób 
odstraszyli, obawa, że przez poddanie się spi
sowi zostaną pozbawione zasiłku. Jest to nie- 
tylko mezgoane z prawdą, lecz przeciwnie na- 

że spis ma prawie wyłączne na 
celu pomoiz wdawom i sierotom po poległych 
przez zabezpieczani© in  na stale wys tar czają
cych środków do życia Natomiast zachodzi o- 
bawa, że osoiiy, łrtóre aię spisowi nie poddadzą.

£cdr.i«'!*£ir., In '.w y -wie ukończyli 
, rh^wohip wypłacać z ich zarob^ 

ku w-iocej jiiż  36 marek tygodniowe. Resztę za^ 
robjcu n ip i chłebodawca złożyć . do kasy o-j 
szczędno,ści na nazwisko pracownika. Młodzie- 

fn:ec przez cały czas wojny rozporządzać moż« 
Ćieszyó^dm, Niemcy przesyłają stale odhirkę' pieniędzmi swemi tylkb za zezwoleniem gminy, 
do przedstawicielstwa ansiryackiego, celem j w RHiTęj mieszka. Książeczkę przechowuje k ,j. 
zaopiniowania. Z tej drogi większa część a r ty - ' sa eazezędaoćcL Gmina może -podczas wojny 
fańó*- i notatnk o zebraniach ; uchwaładi »łą- j udzielić młodzieńcowi pozwolenia ® ł piodjęeie 
sJrieti, domagająoyen aię» -przyłącsenia Śląska [ pieniędzy z kasv, jeśri chodzi o wspieraa* ko
da przyskl&go państwa polskiego, wraca -jako -go, — Skoro młodefra. pracownika powuhsno 
^bsJtriciiar1* Yekonfiskowane). I pod broń, można mo jednorazowo -wypłacić * f

Z powodu jednego takiego artjikn$u, omawia- ( wyżej 50 ujarek. Xa d ak z l gotówką s  bj>s« 
jącego krytycznie zebranie wsfcecfciimtńeckie j winian młodzieni -c przedłożyć piśmienne -pó- 

| w Cieszynie w -dzień Bożego OiaSa, kitorego u - ; zwołenie- oddziału wojskowego, w którynl 
chwały Biuro korespondencyjne uważało za sbi;G.; •
stosowne obwieścić światu, przyszło nawet do 
imerwencyi bar. Iłgrona u prezesa ministrów.
Innym razem skonfiskowany został w pewr yn: 
dziomiku, tym razem • już samodzielnie przez

/  > , ; . |  k o m u n ik a ty .
OGóIJsE ZEBRANIE MUND ANTEK dla

M b  >ob,ąó i tett ® ą re flee .jfi4 ^  dopuszczone. •
Z m ^jeik  ujęfey w- poł- j chc-ac wszcstlim tym, którzy 'się opfecwi

ki z opr| 905$ W w  o zn a cW m  czasokresie nie poddali, wńożli?
zdobywszy ćdpowmdruB ikąpo-eały, .iMac T>&-1 wić wykonanie tego -detokowo, miefełd Urząd

iąsku, tak w części cieszyńskiej, jak opol 
&kiąj. CiEizor przeląkł *$Ę; iż nie uwzględnił-nu 
ąrratźcy pnrsko-aHstryackieJ pomiędzy obu czę
ściami. ty  ogóle ma się wrażenie, jakoby, sprawę 
śląską na jaki&mś tnicjscu z góry przesądzano, 
a ccmura warszawska t.rayma się udzielonych 
z góry wskazówek.

u o c v n u jm u i  v y aiL icunoK t j u n  O C lU ln ic , lU U j  .-z   , .  ,■ ,  _

cenzurę łiicmtccką, artykuł, który przedstawiał > omewr^oa o^dącej w loku «.«
obecny stan sp ra w  polsjriej na calem polskim Ą  °R T-( v  poniedziałek g8 b. nr, o

J goiz. 6 i pól wieczorem w .lokalu Związku urrę-
dńików i urzędniczek pry-watnych dla Q. i i 
: Śląska w Krakowie, uL Sławkowska 6 , T p.

DLA DZIECI UfflYSŁOWO SLABIE,’’ ł OZ-‘ 
V fINII^lA'rd  urządza c. k. Rada szaolna okrę-j 
gowa miciska .pierws ;e klasy pospolite: dla
clriopoów w IV szkole męskiej im. Jana Kan-

*>l V  i j ć z ć z r a o A  P A im ^ a  p o l e g ł y c h . ! ^  ^  ? Ł"
„Gwiazdka Cieszyńska" donosi, że ks. pro-1£ *  7  v8. ^ o!« ® .-.^asR iSki^

- kó*!g • i  Sianka c  H > Rodzice, którzy chcą!' i fln tA,rir4i 1-1 o a »or\:.uaA

snccy prae.pnowadza.no studya d la zrefofmo- w ;-we ręce całą CTX)łcc;.noii prev p]. WW.-gwirtych I. i , ,
w;tm a tej poważnej gałęzi pi7©inysiu durno-jdp trcuctós . ^ c / «  puodukeye i s ta c s ig  d,a I ;.s. h e j k ©  zgłoszenia osób 'pomtenio-* 
wego, k tó ra  cieszy się ,już wytrą ironym e te -tm e i powimon mTkłfdcą, l^ruK to-rem  i wwze- !,aych w cv;,,ie ^  27 do 81 p^ rr,aJa b r. 1 
pc»item, sięgającym w  kraju sum y pięciu ‘dawcą prod-ukcyi. Prac© te jcotnak w yroś-1 
millunów koaioai'. K osajkarstw o nie ty lk o 'r a tą  jrośpiechu, bo i-ra prędzej zabierzemy

boszcz w- Ustrmńu m a zamiar um ieścić w  . „ j ,  ,
-ściele tabHec .żolazną. na której w ypisan i bedą , ’ . , ,'ł  : ^  S1̂  w '^ 1
w szyscy  polegb J tJ f ia m ć . j e s t  to  'zamiar ro ! 1 * * :  3^ _  Ś k ™ ,  80 > 81 k  m.
dn v ROBCTNIkÓW Z 1RvÓLESTWA poleca. Gch--

się do organizacyi. po?la.daiac, avszelk.ie wu- 
i-uoki. dla fes-owej prodtskcyi i zbytu, ten), 
prędzej ®nr>oknćć będziemy meą-R olbrzy
mie Siaki; a  7»ipowiadający

od godż.. 10—13 w r>o’udn'ie.
Zaznaczk się,-że ?ę,;s obejmuje wdowy 5 cdc- 

roty ‘ślubne i nieślubne po połegJyęh i zmarłych 
na wojnie, jakoteś zagicl-mych bez wzglętfu 

"je ('ojcowie) r.alcżcTi do sta
cz?' też cażTstów woisko-

na t«f czy możor
u u szeręgow cow .

R. W .

1DZ5EI
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NIEDZIELA

Ludwika

Wócberi slwóca o j
Zachód
Długość dnia

rozporządzoal^- ,w  sprhwie jazdy r.iężhrowy- i 
mi autom obilam i po ulicach Kral:ow’aJ T ym  ra- ' 
s i l  zakaz jazdy d otyczy  ulic: św . T o m a sza ,! 

s K opernika i Cotaniranej. Yóedle rozporządzę-1  
nia nad przestrzeganiem  pow yższego  za k a z u ; 
czuw ać m a p olieya i m agistrat. W p n ik lyce  j 
jednak rzecz ta- zupełnie inaedej w ygląda., gdyż ] 
poprzeduio w ydane rozporządzenia w edle n i e ; 
są  . przestrzegane, a autom obilam i jeżdżącym i i 
nikt się  nie interesuje. M agistrat nie uznał na
w et za pot.rzebn- um ieścić na ulicach polskich

. 4 15 r. 
6'3» w.

u nas, lecz także zn, granica, ujęte jest jako 
.przemyśl domowy, który zorganizowany 
w T*a.kit>;dczą formę, jak świadczy Rudnik,
będący naszą chlubą,. może jak ón zdobyć mie Imaki; a zapowiadający się stilo n y  po- j
nie tylko wszystkie europejskie, lecz nawet" pyt wprost- ń?. wytob? koszykaiśkie. RrJrze | W\cli. Wobec, togd spisowi wth.łTV się- noddać!
dalekie ta nwrskie' yyn-łd. ! przemysł, tbn r..a trwałych pofl-stąw^frłi, z ^ j także v.*d«łwy i sieroty po oficerach, wzcię- i

bpólki wchodzące w żwiązęk daią wsael- P6wuiajpcy-c.il 'im byt, i dalszy rozwój. 1 <hćrip innych na równi z nimi stojących wojsko- i
ka rękojmię, że nabyta -wpiawa w  óstatoim Pędzimy, że B-ioff -krajowy. k«óiy tna J WyCb osobaclu I
dziesiątku ia* i  y^szkołenie ko szykarzy,' raczęfdfwą rękę w  n w ą i w y i  przem ysłu,! \  MIASXA- Ma.ęif.trJit vtl^ W  nam znowu! 

•>7.02 dostarczenie :m matesyału,' -wraorów, ]j» }; v> dewonme w czcim  _w-o.+py wykapał, 
zaliczek i  ujęcie bandiowej strony —  pchną bRżcf zaintcrcsire się tą. cłK^Wina. '/bslusfu- 
przeruy^: ten aa właściwe tory. W  pierw- ; iaY ?  20 wszechnnnir na poparcia, 
azym rzędzie ujęcie w  zdrowe fu m y  han.-; 
dl owe masowej ipncłdukcyi, uwolni rzłaze 
pTaiCowników -wiejskich 'od wiełleiego wy- 
■zyrfcu, ja k i do-fcychcz^ upraw iali haJidłame 
żjdoiwaey, w ykupując towar. To było cie
mną stroBą każdej irem al dziedzany pp-e- 
.uuysłu domowego, za ia ą  z  Ę ś m y c h .  i  wie- 
cznie trw ających prccesów w. Kalwacyd,
Śwl^nłkalch górnych, a  dawniej takż > w Snl- 
koCicach’.

i i  sć ędaa© w  rozwoju przemysłu s tę 
p ia  się lichwa wyzyska, a  racjonalne u ję
ci© ęfcrm/ LianKRowej stw arza BnOśniejsae 
jóaaink i dLt produe mtów. przywiązuje p ra 
cow nika do ziw odu dawniej idawidzaruzwe- 
pc> aodzr-wean wynagpu. Tmdem ra pracę 

--i' '*hdirr^uBiajoi wpwiwaidzouurii taka© w  sa
m ej dziedzinie psodufccyŁ N ie- mażenaiy 11- 
czyć, a t r  proefukeya, objęta przez powsta
jący  związek, ząiraz stancja ma. baLLej wy
sokości, jak  rudnicka. Nawm nie leży to 
w interesie kraju, aby  już ta k  wyBpećyaJi- 
z&nAuemu prz< mysłowi, pracującem u uczci
c ie  rodzimemi ml inni, w ytw arzać ł  onkureia- 
cyę. Umożliwi to  podział pracy, podjęcie 
rnaoo i?ej produkeyi z  zielonej wfldiny, jak  
diieeykńsżę n*  ciemniaki, owoc© i w kogro- 
na  masowo *tostArcaaJie dla węgiArJcich 
i austTjTldkichj a  naw et reńskich .winnic 
I na wędliny, k tó re  w  normalny m czarne są 
masowym artykułom  wytrozu. P o r t  l«m 
ł  biaiłej wikKoy (okorowamop wyrabśane 
masowo kosze wakzkowe, które zastąpić 
muszą w bisiku skór i płótna ćkotyieŁcra so- 
we walizki i  torby podróż’^ ,  a  które jiuż

sku 
no w
kil!-n naście \cyj 
groźnej sy tu acy i, kom enda pow . w ydała  pole
cenie do .m ngwtniiu. aby tępiono w szystk ie  
Koty, oojstwtając© etę c a  ulicach m iasta: w  tym  
celu uzbrojono czterech im licrai„tów w  dubel
tó w k i... ' \~ 2 r 'Ął_~, f  |jś

ZŁY STA N  ZRIORĆW POD LUBLI
NEM. ,.7/K;nia Lubelska" donosi: W skutek dlu- 
go frw ałyeh  d « a  ;ów, w  okolicach Lublina nie- 
sj-rzbltlę-te zboże zaczyna porastać. Fatalny  
stan. pogody odbił sic również na zbiorach psze-

w Ltrakorńt, ul. S traszew skiego 28 .
KUG’E « E  WOJENNE. Z pow ddo e d o a r  a- 

"'.ł lokalu  I. kucim i obyw acełskićj przy -uL 
Fran&Łezk k o lacye w tej kuchni nie będą
w ydaw ane i^ p o m e d z ia łk u  dn a  £6 b . . m .  aż do  
odw ołania. B ilety  aoonanientow e na kdLac ve 
realizow ać bęuzię m ożna w e w szystk ich  ia in ch  
•kucJnuacJi 'obywateh ldch.

m cy, ow sa i  jęczm ienia. Te.crorocz.ne ząiory I We

Z  Ł lk ń a .
KSIĄŻĘ RADZIWIŁŁ W KRAKOWIE. Fo 

konfeisneyadi w Wleńmin pr-ybył ks. Radziwiłł 
wczoraj 3o E rakowa gdzie pnteprowadzi sze
reg ko-f«rencyj poliiycznych. -Wczoraj konfe
rował 2 Bcbrrę ńsklm i Jaworskim, dzisiaj 
rsi od*>ędz5e konferencję z ozk-nkami prezy- 
dyum Kola polskiego i ©słonkami ftby panów.

Z  OPERY komunikują nam: Dziś i we wto
rek lwa oacażme występy p. Dębickiej i dyr, 
Steaaicka w  „Uju-owadzeniu % Scra,ju“. Wie
czorem ostatni występ H. Zlbaiń hiej-Rnszkow- 
ekiej w „Trubadurze". W poniedziałek po raz 
dnugf „Op >wicćoi HoHmaaia>‘, z przedostatnim 
wyBtępao pp. Argeeióskiej i Mokrzyckiej.

O UBRANIE DLA URZĘDNIKÓW . Z kól

j napisdw, zaJcaswjących ja.: dy._ Papćnrowe pla- 
j kłóciła  niemieckie deszez skriputatóie posplu-! 
kiwał, aby nie niezczyiy uicrercraeLme nuuarw.

REKWiZYCYA 5RBTĄKL Magistrat komimi- 
kaje: Ponieważ komisye kontrolne dla rekwizy- 
ovi metatt wykasały, fe >r.aó*o wiefe praed- 
eiębioreów, waz oaob prywatnyoa nie uczyni
ło zadość ©Łtrwiązkowi odRj,nia na ccJe wojny 
noajadanyefc przedmief .w -fltóHIowy&i, p.zet^ 
magistrat wy«ua«za teriuin dudutkowy dla ed- 
dania pot,.' .danych ps^dmititów metale .łych 
w Krsukowie na % 3  i  4  wn-eśuia b. i .  Bdmrnya 
•odfcioraza urzędować będzie w powjrższych 
dniach w domu przy ul. Podzamcze 30 w godzi
nach od 9 rano do 1 w południe.'

NEKROLOGIA.
r.rtek 22 b. m, zmarł w J.-.;! Ludiou i-» 

naogół w ypad ły  niepom yślm e, w razie zaś dal-j w 23 roku ż y d a  F r a n c i s z e k  Śn i« T o ń ,  
szych deszczów , grozi Id esica kartoflom; w szy  j legionista śląski, który w roku 1914 wyjmsi---! 
•itico to może w fata ln r  spos.ib odbW się na f w, pole z kompanią śląską, i służył przy- trzc- 
przysslej aprocrizacyi miasta. j cim -.TriScu artyle.-yi legionowćj. przed dwoma-

lIROżyZNA V/ KIJOWIE. Do jakiej fa n ta -1 miesiącami wrócił z Marmariraz 8zigr?t, gdzie 
styczn e’ 
wvk.,av
mu“. I tak za oczys/.^Sąie trzewików jfte i  się i zgon,
1 rabla, a butów  2 ruble, za bilot- tram woj owy 
jedno Eehc-yjiiy p»łaci się już 'obecnie CO kop., 
za talerz - m leka kwaśnego płaci się w t. zw.

.. ł i . »  i . i-U. , rr 1 OVU * iTAOa L lr t ł  Vv3 L  g-U-ŁIB

,nej w ysok ości dochodzą cen y  w K ijo w ie ,! był internow any i gdzie nabaw ił się  <*, ro!jr 
izają  cyfry, nadesłane „W ickow i N ow e-1 płucnej, która spow odow ała  ’p r z e d m y l

pasztctniach h  ruble 50 kop., za kilka kartofli 
na talerzu. 1 .rab. 50 kpp., a flaszka lemoniady 
sprzedawanej na straganach kosztuje .2 Tub. 
50 kup. W kraju njodz^rv7'i, prrodiikującyiu

Z  Pthdd J .ze &\.l :Li. 
PEZYGNACYA CZ10NKA RADY STANU. 

Dzienni,ki-warezawskie donoszą: GiJorek Rady i 
urzędników magżstrątu mfermują nae, że gmi-! Stanu, Feliks Ocbimow^k., zi&żył bw-ó; mandai;

dotycbezs» nć© wystarała się e pr^ydział 
dzieży i obuwia z zapasów rządowych dla Tjrcb 
i awet urzędników, którzy bezpośrednio styka
ją sśą ze stronami j  w sk u l^  swego zajęcia 
odzież i  buty szczególne Liezczą. Urzędnicy po
nawiają bezskuteczne prjihy, lecz rńwnmte-

do Rady Stano z kuryi miasta Warszawy, mo
tywując powyższe zrzeczenie się przećą-wsiiem 
obowiązkami, które nai ia  u l  na niego . praca 
w sądownictwie i r a  Wolnej Wszechnicy pol
skiej.

LOS LEGIONISTÓW ŁITEWBKiCH. thian
. -   - śnie zachodzi Już ta ewentualnoi?ć, że będą nie- [ siki warszawskie donośzą: Ja k  cię ddwiadąj©-

przea były  ̂  masowym artykuTcm e!ks- które Idi ka-Le^orye, np. fcomdsaryaty targowe, May, ob©zy iTiteanowanych łeglonLstów w Bn«z-
portu do Ameryki. '-'-ombsej-j-aty obwodowe i binro egzękucyjue,: tyahaza i Huszt'zostały wprawdzie już zwimę-

Do związku koszykilrslFiegio, w cłh lg  pro- wisiały wstrzymać pracę, wskutek tego, i e 1 te, niino to jednak zatrzymano w nich jeszcze
urzędnki;' poprostu nie mają w czdta chodzić. Ilegionistów z Litwy. Dlaczego tak się stało, J 
Urzędnicy pać~twewi otrzymali jriź pizy dział1 niewiadomo.

jekt-u Patroaabu dla rękodzieł i  przemysłu, 
.wstąpiłoby w stosunki lum/łlowe IG spółek

•ezcz© ćhr
i nfe nadaje nię do użycia. Aid rządy Wteuewi 
kćw, ani rząd ukraióski. ani obecny rżąd het
mana Skgropadekiego nie mogą przoszłcodzić 
szal mej spekulacji, fctćra s ta ła ' się ogóhieni 
tćomal za jęciem wszystkich. W szyscy ozemś 
spekulują i wzajemnie olidzierają się ze skóry, 
by Tideibyó pieniądze na żyd© I użycie, bo każ
dy chce korzystać z tych samych przyjerrmcću, 
z togo samagD zbytku. Kelner, łctćry nie zarobi 
w ciągu dnia 100 mbl* wważ? się ca pokrzyw
dzonego, pueobus, uliczny, po zwiuięjis swt^o 
warsztatu prący, -oh-!© sśę TśJr?-wić i wydać kil
kadziesiąt rubli. Prfoe eą waz.ystki" Testaura- 
cy© ł  kawiarnie, przez a.rr całą wre
krzykliwa zabawa w t. zw. pogrobkach, szyn
kach, utrzymywanych przez Czerkiesów, Kir
gizów, Ormian, a mieszczących się w sutere
nach, do który-oh wdiodzl eię wprost z ulicy 
schodami w,dół. Owych ..kaukaskich bufetów"! 
mcc niezliczona, a  wwzyjtkie przepaŁaione, z e ! 
wszystkich rozlegają sie tony wrzaskliwej m u-, 
zyki i dzikich śpiewów.

OCKKONA IGLODSilEŻY E łiT E D  ROMŁItU- 
TNOŚCJĄ. Berlińska k rnet da generalna roerpo-

S K L A D i i -A  A C HSŁOiONE V/ AD^i 
„GŁOSU NASG&U".

NA’ S235GŁY POLSKIE w  ZIENb CHEi>f- 
SKIEJ I NA PCPIJtSJD: a, Brzeziósk?, mySo. 
30 j>. p, w lu mie, 3u3 K, zebrane wśr >d oficerów, 
tego* pułku, Polaków; Gmina Laczjci Jameh, a-
C t l A  1T ł o h r t  ^ ł ó n h ń r ł  „  t .  I.  -t A.  ±  •N’ ___.hiepraebran© Rośd zboża, <sfeecr*fc p t  Żniwsićb, r*18 jako. dichód z lotoryi tartowej, « ? .

flint mąki kosztaje 3 ruble; a u  mąka jest je- . - rek- jsihjimiaj Ur^€ poiwtowy^ w Vi-‘n̂toiK 411
jowęj, a

pocztowy w
-Tom w-. 

.ećFi 2  K, Gut 2 K ł- l iw -
dziel 2 K, Łobodziówna 1.50 K, feuguńi ^ t a p i  
wlra 25 K.

MA T. £  Ł2 U. Łucki w Alwernii 67.70 K. zo- 
bi'ane no wieczorki) w dniu 10. sierpnia.

NA SZKOŁĘ I 1SL £OS£IU&ŻKI ¥ź POL-S^Flł 
08*.RAWIE: Aleks. Stuhiceki 223.e0 K, ki -nia 
ze’iranł w hele znajomych w Kntach.

n a  za k ła d  f . źur^ s k ie j  r
B ib-
sp.

V wyżiwj 20 K , zamiast 
itamaławy Płouiiishiej.

wiefce
Domowa s 
na trunmą

lepectni! teatru esiej. fet X  -Cfev>«ek«r^>.
W e i ©d r i  e 1 ę jmpii.: ..Oprowadzeni* z Bę- 

rąjE“, ^eaeueni „Trubadur". ' 
P o n i e d z i a ł e k :  „Opowieści Hoffmana'',’
W t o r e k :  

bicka).
„Uprowadzenie z 8Vrnji;“ (fto-

liws& r 1 sati;
Atosu- I  Łsięgarz.

Niezbyt .hrvv o się zjechali 
] wydawcy i -keiegarze.
Skaięy mknę*y w dal po sali, 
Rozcgoiane były twarze.

wszystko, co patologiczne — wyświetlona; 
wszystko jest. okrom życia obrazu.

IL
Kto w Polsce nie iubl Fiedry, albo kto 

go „caiti"- łi tylko jako *abyhek literacki, 
z  kim a® stary Fredro nie współobouje w 
uczuciach i w humorze, w rozsądku i obper-
wacyach, ten mi się przedstawia jako rezy
dent na łaskawyru chłehie u polskości, piby 
jest w toj polskości, nawet z niej żyje, ale 
ona nie jego, oa nigdy jej prawym dziedzi
cem nie będzie. Kult p. Borowego T a  Fre
dry może napawać jak najlepszą otuchą, że 
te najrd tooniejsi) fiarty paJrkiego piśmien
nictwa znajdą w nim szczerego badacza i 
krytyka. Tem się też urażę różnić! od plejady 
łweich rówieśników, którzy to przedewszyet- 
kiem uznają, co się Niemcom i semitom 
pLrloba.

Zdolność do badań fenomenów i zjawisk 
rd ttnm e polskich ekazała się zaraz na na
stępnej pi „Pawle i Gawle" rozprawie p. 
Borowego ’lą nastipoią rozprawą jest trak- 
_at o elem i n ił ł azienek w „Nocy listopa
dowej". Dwa te nazwiska: Fredro i Wyspiań
ski — to pozornie dwie w yłączające się wza-. 
jetfi jednostki biegmicwr. różne twórczości.

A jednak łączy icłi przecie nić polskości. 
Pros'.* ona i marsowata u Fredry, patetycz
na t ko,iwj;syjna u Wyspiańskiego, ale pra- 
kornój-ka: — wspólna. Fredro fcyi oitamiin 
w wielkim stylu pisarzem wiejskim a 
Wyspiański pierwszym w wielkim stylu pi
sarzem misjsktm w Toisce. Fredro y  zaci
szu i spokoj i sicDŁ im w>n atiywai łudzi pol
skich; — Wyspiański w zgiełku i gonitwie 
mi ista patrzył mv rzeczy polskie. Tamtem 
ze swego materyTału snuł d u s z e ,  ten — 
i dee.  Może bezwiedna, ałe jest choćby 
przypadkowa logika, że ton Eajzdołniejszy 
z młodych kry tyków łiterackrah zwrócił się 
po-Fredrze do Wyspiańskiego.

W shirlyuun o Wyspiańskim dał dzkło naj- 
kapikibracjsze ze wsayąJkhH svrycli trzech. 
Tu już jesteśmy świadkami, jak autor otrzą 
sa się do reszty z nakazów żt-wnęfcrznych 
szkoiy, jak już staje się eobą, jalc się za
czyna zdobywać nie tyli;o ua mot.ode, ale na 
śmiałość doskonały cli sjKStezeżeń, dociekań 
i uogokień. I znowu studyum o „Nocy listo
padowej jest rzeczą pozornie fll&logiczr^ą. 
Szukam;e „wfływów" na Wysjiiańskiego w 
realiach i w pięknie parku Ł^ienkowskiego. 
Ale cal* filologia l udania pokryta jest do
szczętnie warstwą subtektogo wezuw ? nia się

w zawiłą twórczość autora „Nocy. listopa
dowej". Nie to staje się w rozprawie wa- 
żnem, ze taki lub ów posrg w pałacu Ła
zienkowskim wpłynął na powstanie tej lub 
innej postaci mitołogic.zngj w poomo-clrniua- 
cie WyspiaiisKiogo, lecz ważnym jest łań
cuch spostrzeżeń o sposobach psychicznych, 
jakimi —■ wykazuje uczony — twórca dra
matu przekuwał obcą rzeźbę na swoją poe
zje, Nie poprzestaje ja. Borowy n» tem j>od- 
stewowem załtAŻaniu, jego badania dują nra 
asiunpt do wy.pojfi iedzenia s;ę co ciiwiłŁ o 
poezji i twórczości Wyspiailikiego. Na tle 
swoich zadań literackich pragnie ją chwy
cić tę poezyę i zdefiniować. Niektóre z okre
śleń nńłodftgo kr.ftyka potost.aną w litera
turze o Wyspiańskim. Mam awa zw^isscta 
z tyeh określeń na myałi, Jedno, to tyle 
trafna uwaga, że ,^Ioc listopadowa" jak i in
ne dramaty poety fetar|ją się treść poetycką 

wcisnąć w świadomość witŁza, słuchacza 
rzy czytelnika nie sanną poeyzyą, mi ety- 
łema wiersza, lecz, pewnym rodzajem „zrnld, 
któryby się nazwać gaóhało m e l o d y ą  l i  
t «  r a e k ą; pewne zwrocy i pewne modyfi- 
lî eyra tyeh zwrotów! są stałą grą i substy
tutom pojęć dramatrczjyfch. („Laury zwię
dły, a róże pomarły" jako refeain, jako

ciflgłe p r z 3- p o in n i e n i.e melodyjne, sta
ły hypnotyzm jpewnej zasadmezej idei). Drą
giem takiom spostrzeżeniam,. godrem uwagf, 
jest łapidereę powiedzemie, że w Wyspiań.- 
sidm więcej było poety, niż pisarza dlatego 
to nie wszystko co tan większy poeta oomy- 
ślał, umiał oddać w słowach i w mowie ó,w 
w r^ e iaz.y pisHuz.

Oczy wiścio nikt, nawet sam autor nie mo
że wymagać, by to jego studyum było do 
skoaałością. Eul Borowy ma jaa zą sobą 
znakoiLlte etoeenki z  artystów, znu.
je i ntmie je poznać ®a w ylot feskuje mu 
może jednak .trochę bezpośredniej zn« jomD- 
śd, zażyłości, lobserwacyi wewnętrznej ży
wych artystów. Nie dośćć mu ja snem jerzcze 
to, co jest rdesj-odzianką w twórczości arty
sty, co jsst jego kaprysem, irracycnalno- 
ścią, jego teurptraturą nieprzytcnirności, któ 
ra czasem jest i jego czarem i jego »Pą. Więc 
wydaje nra się, ż s  gdy nad stawem Ł-.zieo- 
kowsłiiu m«BŁ ponmika Dv.meter, to W y
spiański w swojej temperaturze zaciiwytu 
me m ó g i jej widzieć, a istniejący pomnik 
Wiały nie mógł nnu się  wę-Jać L a n ie  trą, Z 
drugiej znów strory nie ufa bkjgrafom, zna
jącym osobiście WyspiautŁiego i nie chce 
wierzyć, że ten sam Wyepiciśski, gdy szło

o sprawy ideowe w drmnacie gorzał ambi-, 
cyą ścikiOści —  i wszystko nienml musiało 
być racy  o n a l n e  (.oczywiście: w jego po-’ 
jęciu rac-yonaLności), Patrzał na świat nie-! 
przy.smsBie, sde do dna przytomne wysuwał 
ze swego ezakmege tomperamentu — idee. 
Dlatego też nie można za coś podobnego do. 
werłaineWskiej mełcdyi łub dc dtiwołności’ 
„Snu nocv letniej" brać sceuy Joanny i]  
Aresom. Możemy nie wiedzieć skąd się Ju&n- 
na w udój -bierze, Śle Wyjąph-ński wiedsiąlj 
to naoewno. ■* . .

‘Są to. jednak drobne usterki. Całość jcsF  
rzbjzą tęgą, zalcoiiczoną w sobie, w  języ-j 
k t  i  ancLn polsicą, po pisa raku n.iiznpeliJsjj 
dobra. A utor ..Pawła i Gawła" Fredry my-j 
sil jasno —  jasno więc z tego wypływa 
wysłowienie. Na dnie swej prefesyi mą dc-j 
skonkią szkołę: jest ścisły, czasem jw lanty-; 
e-Lny, je t wykształcony, jest mysłacw. Nadfj • 
tem panuje prawdziwy talent: zdolnow Przaj 
cia, zdolność do entuzjazm u -badaj ie  i zdt?1. 
ność dc s ą d u  wł a s m©g r a .  P. Eo;;,wy m o j
że być prayszłością k ry ty łJ  literackiej.;

■> jWB ■ - 
'  ti DAM  G R ^ Y TIA tA  SIETJLLLTT.'
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Z pośród .wjśzystkirh —  my dziś ; 
N ajnędzniejsi pai-jasowie! 
B iedniśm ą, oli, bardzo bied nil 
N iechaj św iat się c  tem  dowie. 

N azbyt w iole dajem clii oba- 
A utorom , w 'ęc  • o s a  f ir n ie .  
HtmoTyrya zm niejszyć trzeba,
Gdyż wydawców ród zagit ;e! *-?

'Po dyskusyi cale greno 
Czas spędziło znakomicie*.
•Bjfy śnadańku „.nummek" poao 
Lał się w koło dość ubftde. 

Zai zbjpdniaczy autffrzy, ■—
(Mówiąc krótko węzłowato !p~
Do rewolty zawsze skorzy)
Szczerze im odrzekli na to:

Choć tak szczodrze wasze płace 
Za myśl płodną pieniądz ni wą. 

Jednak wielu z was pałace 
~MłŁ, _t*ł my... chodzimy boso! 

Niech więc prawda. mknie dc mety, 
Gdy najwyższa k‘temu pora:
Nie byłoby was, idestety,
B"z twórczości autora! („Goniec'-;

Z opery.
i io f f  r .r  i: nr..

W zamian za zapowiedzianą „C, g£ ::.:yę“ 
Fucciujtego, k tó rą Towarzystwo operowe 
zm udir 3 przygotowywało przez szereg tnie- 
ąięcy. ażeby nie zdobyć w osteW cj chwili 
nużflm ci wykonania p rzep ięk n e j^ jB y , w j f  
■stawiono, w znakomitej wprawdzie dbsadzie, 
ale bez należytego przygotowania, arcydzie
ło- Offenbacha, nie brane' w  racł ubę na  ton 
"jzon J a k  niejedno przodstawieińo opeiy 
krakow skiej, tak  i to było zaledwie s r ó -  
b ą skoordynowania świetnych czynników 
składowych w jaką taką, całość. W  znacznej 
mierze próba ta  nie udaw ała gto. Jedynie 
epizodyczne zadowoleni* raiewat sluciia.cz. 
feozsprzocz;*^ aAjwięibscm’ była partya  An- 
U> ii w wykonaniu pani Maryi Pilsrz-Mo- 
krzyckiej. Imponująco piękne górne tony 
'śpiewaczki rozwija cały swój przept ch 
brzini&uja w tej niezmienne efektownej par
ty i. Iteof. A d a m  L n d w - i g  po raz pierw
szy tc Krakowie odtwarzał trćjpostaciową 

i o rlomi-ma.. Swictnio niosącym, niezm* "-mie 
soczystym i '-zaokrąglonym gło
wa! sobie artysta sukces najpeł-

l,'o!q dem ona.. Kwietaio niosącym, 
świeży 

swu wy
nicjszv. Opera jU s k a  r.i.y.nalo straciła i. no-” 
wodu; zawodu pedagogicznego preł. Lud wi
ga. dla. lu rego żyiewak w rozkwicie sił t»o- 
rrpuil-sc.cnc'. Miejmy jednak i odzieję, żę u- 
ySrtruionn, przez wszystkich stabiBzaaya o- 
pery w Krakowie wyrówna te straty , wcią- 
f iśg e  isrof. Ludwiga 5 powrotem, do pracy 
rokującej ir,n dalsze sukcesy- Party ę Olknpli. 
t e  świadomościr, fietenc należy ona do w ła
ściwego zrfkresu artystki, ale ze smakiem 
I gr?..c,T'.ą wykonała p. Stanisława Arga&ińska 
ChoynowS&a. W innych partyack wystąpili 
pp. Szafrańska, Jastrzębska, Jaworzyńska-. 
Issakowioz, Stępniowski i Senowski. ń 1 y*

26 i. Jach .

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 25 tńeypoia.

Urzędowo donoszą dnia 24 sierpnia;
Włoska wklowma wojny. W  u™ *y U 2 *> 

sierpnia lotnicy nieprzyjacte.scy obrzucili 
6ozen i Gues bombami. Nieprzyjaciel rzu
cił więcej niż 30 bomb, zabił kilku mie
szkańców i uszkodził szpital. Na fruńcie nie 
było większych czynności bejowych.

Albania. W ojsua generała pułkegrttHu 
FDanzera Bidtina przebiły się d o k  22 t  ur- 
pnia przez linie n ieprzyjacH slae między 
B eret a  Fieri i dotarły  w  ataku mŁ na wzgó
rza n a  południe od łCtHnaafe -Równocześnie 
w targnęliśmy na pomocny r*riiód o J  Berat 
da itn r  włoskich. W czoraj nup^eozaao «u- 
keesy kolo E nrst i odparło gwałtowne prze- 
rrwrdaki. Także i w  okolicy górzystej Silo- 
ves zyskały nasze dzielne wojska m  ©baza
rze. Nasi lotnicy bombardowali z powodze- 
n k r-  aąft-lz^tna lotnicze koło Vałwiy.

Szel sztabu generalnego.

B i u i e l y n  m e m t t c M .

3erlin, dnii. 25 sierpnia. 
Urzędowo donoszą dnia 24 sierpnia:

Zachońala widownia wojny.
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 

ks. Kupi" k ia  i  generała ■pułkownika, Boch
na, Anglicy rozszerzyli swe a tak i w kierun- 
ku północnym aż w okolice na południowy 
wschód od Arras, zaś w kierunku południo
wym pozH Soanne aż do Chear&es. Armie 
generała Bełowa ztemnly szturm nieprzyja
ciela przeważającego liczebnie. Najsilniejszy 
ogień arłyleryi na przestrzeni od Arras do 
Chactnes rozpoczął bitwę z brzaskiem dnia. 
Przed przeciwnikiem, posuwającym się na
p rzó d  po ohti stronach Boyebes, nasze woj- 
rica- wałczuee na przedzie, t raiezac ustąpiły 
stosownie do rozkazu, w kierunku CroislI- 

—St. Leger. Na północny zachód od Ba- 
jpffume przyjęliśmy wałkę na linii St, Le- 
ger—Achizt le  Grand—Aflranmont. Na linii 
tej złamał się szturm  przeważającej o licze
bnie nieprzyjaciela. Szturm ooaowiany po 
pukziuui zyskał obszar w k k ru ak u  Mory.

! Przeciwsfeft' prttskśeh pułków, wykonany 
; z p<iłacjn»>-ws ehodniego k iera  ku, oorzrcił 
; tńeprzjjaciela, który wysunął stę był m - 
inrzód poza Mory. Ataki nieprzyjaclel-JTe,
' prow adźcie nr Ideruuku Bapaums, ode- 
! pchnęły nasze Tłnia w kierunku s& “  s*sa- 
; ?tnic&—P ys. T a  zatrzjrmały nieorzyjacLda 
I n.rejsscowe rezerw y i odparły jeszcze w4hno0- 
j i cm  kiTo* krotne silne ataki. Ho obu stro - 
i nacb M 'raun Gnt Tazhk s ię  przed sm zend 
l Uniami czterohrotuie p^w tanuw y * A  Wś- 
| cewr.chmijtrr l  m ennetster z ru g ie j baro- 
iyd rezerwowego |  ałku arty łtry i h ir21 strze
lając x jednego tylko M a ła  zułęzecy! tu  
sześć wozów pancernych nieprzyjaciela. Na 
wschód od Hamel usadowił się nieprzyja
ciel na  wschodnim brzegu A hcrt. Afcrkf iib -  
przyjicieia, vys onane z Albert, załamały 
się na ws<*bód od miasta, Celem uzj-skaiila 
kontSktu z Hys odsnnełtimy n-sza linie cd  
Ancre t u  m zrstrzeni od Mirm^mont aż Jo  
m kisca na wschód od Albert. Na nołudnle 
od - tm se pułki pruskie, k tóre już dnia ń go 
sierpnia u d a r e m n i  na te*n miejscu p r e -  
ło u  angielski, udareotafiy tak że  i w czonj 
ataki ideprzyjack/Hkie, akierowane na C tp- 
py—Foucsucourt — Vermaodov?łlers, od
pierając je na zachód od tej lfrJI. Po obu 
stron veb Ancre, nad  Ołse i nad Ailhdte ds,o- 
buiejsze walki piechoty. Między Aillette 
a Aisne kontynuowali Francuzi swe a ta k i 
Przed południem odu&rto ą ta łJ  częściowe. 
W ieczorem  pp najdln ljjszym  ogida rusz}’’ 
nieprzyjaciel do jednbhtego a+aku. Nie udał 
on się zupe^nże. Przeclwataklenr -odrzucili
śmy nieprzyjaciela, k tóry  przejściowo po
sunął Się w kierunku Grecy au Mont. koło 
J iiv lg n y  i Chaiigny, z powrotem do etano- 
wisk, z których wj^szedl. Nasze oddziały 
samolotów zaatakow ały ze skutkiem zbie
rające cię kolumny nieprzyjacielskie w wą
wozach w Vewyońia. ,

Porucznik Udet zwyclęzyl w walce napo 
wietrznej po raz 59 i 60. W ostatnich dniach 
zwyciężyli w walce napowietrznej: porn- 
cznik tuumann po raz 25, wicełddw^cbel 
Doenr yo rt*  22 i 23, n.Łtlpnn;c7uik Auffart 
po rar 21, nadpon;czrik Greia po raz 20, 
nadporucznik Buechner po raz 20. •

Pierwszy jen. fcwaL Lucicndorfl.

Wis&rny bmurJtet niuaiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo wieczorem: Wal

ka miedzy Scarpą a Sommą. Ataki angiel
skie na południowy wsohCu od Arras i na 
Bńraume załamały sio. Na południowy za
chód od Bapaume nieprzyjaciel zyskał te
ren na wschód od ThiepvaL Kilka ataków 
angielskich na v schód cd Albert aż do Som- 
my nie udało się. Nieprzyjaciel poniosl wiel
kie straty. Między Ailectę a Aisną odparto 
rtoKi francuskie.

Uv̂ <*OMUNIKa T a n g ie l s k i.
Londyn. B. kor. Urzędowe sprawozdanie 

z 2 h  b. rą w lectór; W ciąga dnia p o d jęh fey  
silne fthdri awi°Aoaone slratemryni adaMem 
na froncie przeszło 30 milowym między II- 
łions a MencaceL. iWojskz ang^ekkie, szko
ckie i austrabskie zaatakowały nieprzy jacie
la na południe od Sommy o 4 r.im. 45 rano 
i za jęły Hencmlle. C%u:gnes i  Chnigrollea, 
jakoteż lasy m^ęday temi wttomż i  między 
Gnuignollee a  itoeką. JPosuwaiiąc się prze
szło dwie mile .naprzód zabiliśmy wielu nie
przyjaciół 1 wzięliśmy wielu jeńców. W  kłł- 
ka, uiinut potem bataliony aagAlskio f ezko 
ck’e zaatakowały na lewem skrzydle frowu 
lojoiwego i zdobyły Gromiccourt, ErvH. a ,  
Hamelincourt, Boylles i Boiry-Becquerel, 
Witęły wielu jeńców I w ciągu dnia posu 
nęły się dalej naprzód na wschód od tych 
wśi. Tymczasem z .prawej części centrum 
frontu bojoweg-o zaatakowały dywiznft an
gielskie i walijskie stenowisLji im wschod
nim brzegu Ancry ze strony pohuk.iowti 
TvTschodnioj od Albert aż w pobliżu Gran- 
eourt. Po zaciętych walkach zajęły teren. 
Odparliśmy kontratak na południe od Grau- 
court. Mniejwlęcej o 11-ej przed nołudniem 
Anglicy zp.t akowali na bwem contrum fron
tu bojowego wzdłuż kolei na północ od 

Graneourti i zajęli Achiet le Grand, Pilm- 
court i wzgórza dominujące rad Irlas. W 
ciągu popołudnia dalej atakowaliśmy. W cią
gu dria wzięliśmy kilka tysięcy jeńców 

i zadaliśmy nieprzyjacielowi niężkie straty.

KOMUNIKAT FRANCUSKI. 
Wiedeń. Komurikat fcanc-uski z 23 fi. m.

•Między M m  a Oieą silna czynność arty- 
ieryi. W ciągu dnia wojska n a sz e  -posunęły 
sir ku Diyette. W okolicy AT-ricourt między 
Aillette! a Abną czynimy dalej postępy na
a *ctóul|iej części frontu.

jaśnienia kc. Radziwiłła.
Wiodeń. (Telefonem). Prasa tutejsza przy

nosi wyczerpujące sprawozdanie .o wczóraj- 
szem przyjęciu przedstawicieli prasy u ks. 
Radziwiłła. W  ciągu osobnego przyjęcia 
przedstawicieli pism krajowych ks. Radzi
wiłł udzielił obszernych wyjaśnień o swej 
misyi. Zaznaczył on, że o jego konferen- 
cyacb pojawiły się w prasie berlińskiej i wie 
dońskiej zupełnie dowolne kombinacye, 
zwłaszcza, o ile dotyczy to rokowań w gió-

■ .. . . ■ ■  ■■■ mi ; —pi ■ ■ ; .i.
ymej kwaterze niemieckiej. W1 T,1Nfełe ks.

Radziwiłł n i k o g o  x d z i e m a  y  
A lt. p r z y j ą ł .  I  może był te waafaw błąd, 
jik  przy puszcza ł  w tettf tkwi Źródło cals, 
Idem mylnych infoimacyj, jalJB o oelacb 
i r-zultettach jego podrtiy się pojawiły,;  
nego ęnJkaań w WteC-iU łSapiOwł fjtźcćL 
wicleij prtóy i  kołespo4j!bntów ptEja fcrąjo- 
wychj aby im piwtósk wić rzeczy w id y , aa 
rzeczy.

Zeda-mem jego podróży było zastegcąĆ 
i n f o r m a c y i w ,  sprawne polskiej wyrost u 
źródła i p o i n i e r  m o w a ó b e z p jo i JA.dv 
u i  o młarodaioe blery mucaretw centeateycn. 
Uprzyteuaiatjąo sobłs i»ki cel podróży, 
sirwf«rdztt ks. (Radziwiłł, će z r e z u l t a t u  
j e s i  Z a d ó w  o lo n .y . Książę odniósł ar 
Berlinie i Wiedniu wrażenie, że go zrozu 
miano i źe spraw* polska posunęła kią na
przód. Dotąd ar Kiólestwie Boiskiem fira*- 
wr żało zdanie, że ^olacy zostaną postawdenl 
wobeo faktu dokonanego. T a k  j e d n a k  
•nie będ.z.i.e, z czego powod do zadowo
lenia.

W ciągu rozmowy okazało, się, że książę 
jest poinformowiny o f*ńuach prasy gali
cyjskiej. Wobec tego raz jeszcze zaznacza, 
że ani w Wiedniu «nl w Berlinie n ie  w r ę 
c z y ł  n i c z e g o  n a  pLś.m.i.e. Niepraw
dziwym jest, jakoby oświadczył się za pro
gramem minimalnym. Powoływał się jedynie 
na memoryał Rządu polskiego z 29 kwie
tnia. Na pytanie, ozy Rząd polski dotąd je
szcze opiera sic na tej nocie, należy odpo
wiedzieć t w i e r d z ą c o .  W kwestyi, z czy
jego polecenia' jeździł k.-.iążę Radziwiłł do 
Berlina i Wiednia, oświadczył, że nie tylko 
imieniem kół aktywisty-:r-:nycl), ale także i 
koka m i ę d z y  p a r t y  yn.e.g.o.

Na pytanie korespondenta „Głosu Naro- 
du“, czy w Berlinie, względnie w Wiedniu, 
poruszona była także sprawca przyszłego, 
praw-no- państwowego stanowiska Galicji, o- 
świadczył książę, że, ponieważ w Berlinie i 
Wiedniu poruszono całokształt, sprairy pol
skiej, nio pominięto także i sprawy Galicji.
W Wiedniu odbyły się konferencye z min. 
Burianem i premierem. Huss^-kiem, w ciągu 
których s p r a w a  G a 1 i c y.i z ą.j m o.w a 
ł.a n i e p o ś 1 e d n i e m i e j s c e.

Inforraacyi swych udzielił ks, Radziwiłł 
W sposób bardzo przystępny, wolny c-d wszel
kich zawPyct metod dyplomatycznych i 

dwnkrotnia zapewpił, że nie kieruje się eso- 
błstemi aaiMcyami, ale pragnie w yjaśntenia 
sprawy polskiej. ?

NAJPIERW SEJM
Wiedeń. (Telefonem;. ,,N. Fr. Presse“ za- 

mieszcza wywody byłego wicedyrektora de
partamentu stanu w gab. Kucharzewskiego, 
prof. W. Kamienlewsk‘ego o sprawie pol
skiej. Oświadczył on: dla Polaków pierwszą 
i najważniejszą rac erą jest, by rząd polski 
-rzeczywiście o b j ą ł  aćfminfsUr.Ł-C.y.ę 
kraju, mógł zcrg&nizować armię i zapitrea- 
dRie, ład iw finwsianib c a ’te, w y  iwjceeznie 
została z n i e ź l e  a a  g r a  nJ c.a o j' u.n v  
c.y.jjua i ustaJoną fraauoe kraju ku zaiCŁc 
dowi f wschodowi Te kw&ftye mogą być za
łatwione niezawiśle od tego, cay przyjdzie 
do rozw iązania austro-polsHego czy niemie
ckiego. Sprawę wyboru króla należy uznać 
obecule za n i e a k t u a l n ą ,  gdyż dokoaa- 
nfe wyltora je&t wlflAciwie teraffl nicmiżliwe. 
Radia Steniu w tei uz,naje się za, nie-
konpietenóuą i należałoby zwołać sejm. Na
stręcza te jednak w ie^ e  trudności, bo ani 
ustawą) geimowa, ataf podział okręgów nie 
są uchwalone. Im prędzej zostanie s e j m  
z w o ł a m y ,  tem szybciej nasl|pi wyjaśnie
nie' obecnego etanu rzeczy. Opóźnienie zwo
łania ssjam wzmocnić może jedynie wpljwvy 
paay*óstyczne.

KONFEPENCYE.
W!e?£X B. kor. Polska agetSya^piaćowń 

donosi: Tui przed u woim odjazdem konfero 
wał ks. Radziwiłł z ministrem dba Galicyi 
D-em Gałeokltn, który tymczasem przybył 
do Wiednia. Dziś .odbyła się dłuższa konfe- 
remeya ministra Gałeckiego z hr. Przeździe- 
ckiin. W poniedziałek 26 b. m. ma do Kra
kowa przybyć Dr Steczkowski.

WSPÓLNA RADA MINISTRÓW.
Wisdui.ii (Telefonem). Dzisiaj odbywa się 

posiedzenie wspólne Rad;- ministrów, które 
dotyczy rezultatu obrad w gł. kwaterae nie
mieckiej, a więc k w e s t y i  po l ek i . e . j  i 
sprany pogłębienia przymierza z Niemcami. 
Ministrowie żywnościowi nie biorą udziałi. 
w obradach. %

O  zw ołan ie  d e leg a cy l.
Wiedeń. (Telefonem). Premier Dr Russa- 

rek oświadczy) wobec przedstawicieli partyi 
niemiecko-narodowej, że uważa obecnie 
z w o ł a n i e  de  1 eg.a.c.y.i z.a w.ażn.i.e.j- 
sze, niż zebranie się parlamentu Podkreślił, 
że jest. nrzeciwny temu, aby oba te ciała ró
wnocześnie obradowały Jeśli tylko min. Bu
rian zgodzi się na zwołanie delegacyi we C*U 
w r z e ś n i u ,  izba zebrałaby się znacznie 
później.

Z oświadczenia tego wynika, że premier 
zadowoli się, jeśli pizedłożonie podatkowe 
załatwi komisy a finansowa Izby, poczem na 
obrady planarne poczeka 3—4 tygodni.

i ROKOWANIA GOSPÓLAUUZeT
Włersń. B. kor. W najbliższych dniach ro- 

kowjuua gocpoc ,rcze między Niemcami a 
__iiskvv. ęgramł, które mają nrzebieg zaćo- 
wałajray* pTJwedzone będą dalej w Solno- 
gTodzeS jN.se* rAwzeaas iŁomieyę, d» k tera j 
pTzyłąozjł st? szereg referen-tóT fachowych 
1 przedstawicieli Barwttryi 1 PaklTOnii Doiąó ; 
uraćwtoDiO pntyr ^  gc sterainku i
ułecono ar, fwannłMŁ wytflki dotychczaso
we. co do łrćryoh rządy nońezmą nohaały. 
Ten* w myśl tych zsąwd. traktowaue M ą  
«  »Mgtłow«' m  estyb, co do k t tty ca  ukoń- 
czMik) jui prao* pścygotowarnpze. zwłaszcza 
kwćstyę toryf pńowycL.

T lD ilE Ń  BEZMIĘSNY.
.Wiedeń. B. l a r .  Jedna, z koreepondencyi 

raitiH^cih dcmosi, łe wczoraj w prezyjj urn 
rady ministrów odbyui się dłuższa k-onfe- 
teneya furedetawideli agraryusiry z rządem 
w  sp/awaoh żyw  otekywyoh. fróca prezy
denta minięto ów oŁ seni byił wuiu-
fter sfcatbń 'WtmmciE, wdriotwi Sdva Ta- 
rou-ca ł tywnoóciioiwy Dr PsJuL Głó-^nym 
pnzodmioteir. obiad! była przedewazyk-UJIetn 
sprawa zatópatnzetós ludności w mięso. La 
{Krfwentanei agazuryusay podncsfll, że oirtecy 
spraób zajmowania byd^t nie odpowiada <»- 
łowi, prócz tego #221 Łydki wymaga ja k  paj- 
więkrizej oszca^Jn^ćź, jeżeli nie nu. przyjść 
do nagłego ubytku, Ogółnie podsaGszono ko
nieczność powiększenia iliotei dni besmią- 
sTiych, ewentualnie lua wet wprowądzeak* tty- 
?o dni bez^lęsrrydn.

Warunki pokojowe Awenfki.
Wcszyugfon. B. bor. Seamter Lodge w bo 

misyi s^nate' d's- spraw zagranicany&j o- 
świadczył, ż© pokój, miisi być podyktowa
ny, że nie można go osia^rnąć przez rokowa
nia z NiemcaimŁ W ogólnym projekcie na
leży Niemcom postawić następujące warun
ki: Zupełne przywrócenie do etanu pierwo
tnego Belgii, odd-oue Francji Ałzacyi l  Lo
taryngii, oraz obszarów włoskich Austno- 
Węgier Włodiom, asabespi&czwuie Grecji, 
niezawisłość SosKI, Rumunii, P o l s k i ,  
Roeyf i Stew lany wolność Rosji i zwfflot za- 
bfaipreh na pod^uawie pokoju brntfkiego 
obszarów. Kons-zntyrop>1 ma się stać por
tem wolnym. P&lestem nie może um,ustać 
własnością Turcji. Najtrażnteiszeui jest, by 
Słowmm© południowi Ł ('Toeho-Slowacy u- 
tworzyli w ł a s n o  p a ń s t w ? ,  ik^óreby 
r az e m,  s F o 1 e. k ą  ately w ćbodze pocho
dowi r lomiócłiem?! rBa łzach ód. Formą raą- 
dn w Niemcgech mają Ns-e^cy r  uń uregu- 
łowaĆ.

ECHA MOWY DR. SOLFA.
Londyn, B.- kor. Lord Robert Cocfi 'WO- 

łwp jrcodstawioieia „Tirnesa14 powiędnął o 
eet3*tu»j njowte Dra SoRSa, że mewą te  jesit 
pcw tępom, pcnłey aź różni Mą bonem od 
wtsąjistkiejo, eo dotąd aa irony  rteni'- Lś»J 
powif-lfflaroi, Nawet w sprawie Bcłgił Dr 
SżM pofsseiS, i Jej, j B  ćoretehoŁi«ow« te
świtteTj.nlt rrauJedkie. Ustęp 
pdkoju hntfts'riego jeet najbandsaol 
feLerystyczn-y w tej mowie. lo rd  Cecll u- lbv 
je zręczno^ z jaką Dr Soli bror?l  tego n%  
ktatu, I&ca tv,T-gło*sB on pTzj tem ra,wfci®ś 
nieprawdziwe twterdzenfp, jakoby oolit.-ffka 
niomiootkia dążyła trłko do utworzenia, bm- 
regu państw. nliezaWMyicłi. S  p  r a  w * k  o
l o n i i  a l b m i o e k F o h  rot&st i  z y g j i l o  
g f ę  n a  k o n f e r e n c j i  p & k o j ó w o j .  
Pamiięitaijmy dohmze, że tu i przed najnowszą 
ofensyw?? nfemibcl-ą w całych Niemczech wo
łano o panowanie! nad świaitom. Dość irrm y 
dowodów na bo w fHSteć®. J-aseli więo SoV 
woła o pokój, to mogłoby to dowoddć, że 
albo> r-olf ssceerze się naw ró d ł, albo że aaj- 
gxujf* odrębne Bteirnwislkio wśiód swoicL ro
daków. My jesteśmy zą pokojem, fees: je
steśmy przekonani, żo j)okój ni© da się e- 
stegnąć bez zwycięstwa i bez tego, żeby 
Niemcy, uznad swą H ęskę.

O śn iisrć  cara.
Berlin. „Nordd. ALg. Ztg.“ pisze: W „Mor- 

rdng ? 06t“ usiłował niejaki hr. G a s t o n  
de Al e r i n d oJ w ęposób świadczący chy
ba o jego niskich instynktach zwalić winę 
za ś m i e r ć  c a r a  Mi k  o.ł.aj a na ceeoraa 
niemieckiego W i l h e l m a ,  j  . f ■. •

Według więc „Morning Post-“ zamiarem' 
cesarza niemieckiego miało być cara wiąz 
z rodziną uwięzić w Daumstedde, aby go 
w ten sposób ukarać i poniżyć. L e n i n  i 
T r o c k i  mieli też byłemu monarsze rosyj
skiego państwa wiproponawać przeińestenie 
się do Niemiec, spotkali sie jednak przytem 
z pełiiem oburzeuTi sprzernwom cara. Z zem
sty więc za to wydał cesarz ińęmiecki ,£we- 
go szlachetneco i nieszczęśliwego kuźyaa**

bandytom, nętoym. indywiduom, pół-lu 
dziom, pół-zwiei*zęLom“, którzy go w końcu 
uśmiercili. Koalicya była „szczerze zasmu
cona losem swego byłego sprzymierzeń-

„N ordi .\l’g. Ztg-“ odpierając z obuize 
niem zarzut hr. G a s t  o n a de M.&.r.i udo-  
1 a oświadcza, że raczej gdzieindziej możaa- 
by ])Oszukać’ sprawców, którzy przyczynili
tię do knicrci b. cara rosyjskiego.

MIN. MADEYSKI YVR LWOWIE.
Wiedeń. (Telefonem). .Jak słychać, minii 

ster oświaty Madeyski w najbliższym czasie 
uda się do Lwowa, aby na mieiscu zbadać' 
potrzeby szkół, a  specjalnie uniwerey^otii 
i politecl laiiki.̂

ZNOWU TARYFA MAKSYMALNA.
Wiedeś. B. kor. Jutro ukaże się w ózień-i 

miku ustaw państwa rozporządzenie minister 
ryałne, wpro,°ad?aj4 ce dla kilku prejduktów! 
olei mineralnych nowe eoav maksymalne; 
mianowicie dla bonajuryj oleju gazowego i 
oleju wulkanowego. Knuomiast odstąpiono 
od zamiaru poduryższer.ia cenv podstawkowej 
dla t afty do oświetlamia, nastopi tylko małą 
p o d w y ż k a  jej ceny w haŁdiu droo 

b i a z g  o w ym .

KOMUNIKAT BUŁGARSKI
Sofia. B. ioor. Kilne nieprzyjacielski od

działy szmnrmwe jwóbowałj dwukrotn‘5 
zbliżyć się ć© lifiŚEycłi posterunków na za- 
cłicdrńn. brzegu Wawłanu, zostały jednak 
Ggntem rozprosco ie. Na południe od H u n a  
t  między Al-eszBkmsfle » Wardamn utrzy
muje 8ię &Bny ogień mieprzyjacielskiej arty-j 
tery i

PRZYJECHALI DO HOTEUJ FRANCU-. 
SK.’E ę j: Dr Eugeniusz Wacyk z© Lwova;
Drowie Janowie Gołębiowscy z Nowego Targu;: 
Zdzisław Januszewski z Warszawy; Katarzy
na Fo&noweka z Kijowa; teitołć Pniewói.i 
z Mielca; ioż. Tańuusz Myczkowski z Klagen
furtu; Janusz Króliklbwicz z Ostrowca, Allrha 
Tot aminki z Borysławia; Józef Przybyszowsk! 
za Lwowa! Hieruiim Turecki z Przemyśla, Pi- 
zory Nowiński z Kijowa.

B E ^ t A P P .

W Y Ż ? Z t  K U R S Y  P E B L G O G i O Z N E
Katullcki«̂ o Zwiąrkr Kobi«t PoItŁich 

V/AnSZAWA, Krakowcklł ° zedmieśi i ł. 36 
przyjnsują paniankf na kura pierwszy pe ukończerllu 
/-ran klas szkoły teftwla] średniej Łurs ó-,.-uie!ni. 
Te ukoń. ulu prawo ł ttępu do uniwersytetu. Co- 
dziennlr oq jedz. 11—3 ndżkua wazelkich irformaryl 

urzałoiona kursów Sahins >A asfłewi a 
2321 Cyrelito' fcurzit Ł. ZAMZ£i,.f.

u m T m E ^ ^ m s l
rozpuczyna i s k s y a  Ćp.KWif 1 września. 
Wphw pr*vj!t!nji ort SC sierpnia w /ofirlnałb o4 

l l —l  1 (6  3 -4  papo) Karmelicka 7. 21)52

f e i K  fifi. Pijsrć* w Krakowie
przyjmuje uczniów od lat 6 do 14 Y pisy dla 
uceęszczająi ych do ezkół rządowych trwać bę< 
dą od 28- -P8 sierpnia; dla kształcących się zai 
w Internacie do 6 wrzenia. .
f j ip — ..............     ■ ■ » » —  i i ftMaW  n.

ftf
mT R Z 1 3 S I z^  -

Iow. mke. FalryLa suszy; I narr* 1 * roi- 
ntacyofe, o Hes-amła v t m  i  m stali m Kra- 

kv ,v it
Dsoł*J, k tó re uiściły irreedpłaty na udzia- 

fy ppaedsiębirrefwa zechcą d o  31. s i e r 
p n i a  służyć n i^tę gotówki w fiiii Banku 
testow ego w Krakowie, yragL w ipćlco  fa- 
ktiuow ęj w  K raiow ie.

Zamkniecie feubskrylnw? nastąpi BI. s:er< 
pala b. t. Dla zgfntzeń ł .premindyi obowią
zuje • tusain termin.

K om itet * a Ijły cV »

Łc3tr» a  t a A c ó w
T o zp o czy n a

Leopold Pol-Doliaski
i  p o czątk iem  w rześn ia .

Zjłostenia od dni* 1 -gn września: Ryesk 
f i t e n y  3 3 .  f  43

 - .  - — -

P o d z i ę k o w a n i e .
Dotknięta strasznym ciosom wskutek nagłej, 

przypadkowej śmr-reł mogo nie odiah 
ś. p. męża, Ludwika Chmielowskiego, jdofpjjj 
łam w mem strapieniu ze strony AYP, Dni Soł; 
tyelk i i W P? Andrzejów V.”. mm er ów tak szeze- 
isj 1 bezinteroeoweąj pomocy, ie  nie po*rafi^ 
wywdzięczyć się Im za Ich dobroć i sriaćh ńna 
serca. Baczcie przeaacnł Panowie prryiąć na) 
tej drodze moją i dzied AVa?zef:o zgasłegoi 
przyjaciela jak najsirdoczniejsze podziękoiranie 
i dozgonną wdzięczność!'

Również serdeczne Bog zapłać składam WIT^ 
Kolt-gom f Przyjaciołom A p. Lud żuka ta  tlńi 
wa współczucia i udział w pogr&ebte.

Z wysokiem poważaniem Julia Chmielowska^

i Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w pogrzebie ś. p. Jatki 

Matuslńsklego raczyli wziąć udział lub w inny 
sposób w naszym smutku ©kazali nam wepóN 
czucie, a w Fzczpgólnośd Najprz rwieiebircj. 
szemu DnthcrwieństTm, Przyjadołom i  Kbhegonj 
zmarłego — składamy naiserd^czniejszf pou ź ^  
.kowanie.

Wdowa I rodzina zmariejo.

Mamy do sprzedanis'!
•  K rat mb
koron. Willę

: Ob?zernv budynek peęrfow-y ?  ogrodem  na prrncypalnej u licy  za Ô̂ -GOO 
w Podgórzu za 110.000 koron. Willę na Salw atorze za 250.000 keron. Pod

Salw atorem  dcm ek z d a iy m  ogrodem  za 118.400 kci-on. 
s y i : Psa*!?o korzystne knpno, bo przynoszące na czysto 4*/n»"atapoąw dom  m urow any  
:e z? koron. Dam parle1 ov, v z ładnym  ogrodem , z w szystk iem i now ocztm rrn i

V J i
* JedtecB
udugodnicr>ir.itii za 100.000 koron w Tufiiowie. Mamy w łtekowie do 'sprzedania dom z J,V

morrowym ogrodem z.a 102.000 koron.1 
teesaiHfyjeray damy c jiim U m i w j>sw ii.,9w }th miasto cli.

r a n a i M B r n s e a i t

H1ERBUIM WEISS i Ska
v j K rakow ie, ul. S m oleńsk  16.

S P R Z lO J U S M lf  T Y L K O  P O L A K O M .

Mamy do sprzedania
W  K r ^ A S to ie  P o l s i t łM i :  W Zlnsf LuhtGalij: 30 w łó k •=» 130 morgów, w ten 
4(1 mórg lasu, 30 mórg łąk  dwukośnych, 116 mórg ornego pola bez budynkuWj 
2378 w  cenie 1.000 rubli za morgę.
W Zkrtł Kiateektej: 300 morgów z dworkiem  m urowaneić i budynkami jfosr ćt 
darczemi wraz z bogatymi poł^ądabni w apna i  m arm ur u  xa  300.00(1 rnbU
Poszukujemy majątku ziemskie w i,w  łacbodnlei GalicTl g wT



I t r .  J > w m  ł  J5 Siąrjw.Ta !?<8 w k v N r. -fSTJ

U J ? !  i  8  f t l  5  p o k o i ,  p ó i  m o r g i  ogrcm u
B E s l s F l  w tu -zy w n fcg o  i o w o r o w .^ o

i 2  m o r g i  g r a n iu ,  s t o d o ło ,  s f c j r in  w  K o !-
w a i y i  Z b h  ż y d o w s k ie j  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  

o d  1 p o ż d z ie w fe k a  1913  r o s o .  2411

‘ m m  sicifcjiśly m  M u a i  t e k w ,

K o w el.eS  W sfd aw p J-rs tf
Drukarni i K c le jsw i św. Wojciacha w ?ez; an!u.
/damski A. J. St T. J. W imię ojczyzny pol

skim rodzin; ~ .......................................2‘20 mk.
Bcrklsy FI. (Autorki v]ar.e*'. F ila  co me wraca 2‘80 ,

— Jane. Przetłumaczyła z angielskiego Z, 
Chrzanowska  .....................

Oiikeria Ksrot. Puckowie, 2 toiny, z portre
tem autora ...............................................

— Wielkie nadzieje, 2 tomy, z portretem 
autora . . ...............................................

Grabc-.vskl Józef X. Obra* walki kulturnej w  Pru
sach Itlid— l eS G ......................................

Polski Śpiewnik narodo»'y z meiadyami. Z po
lecenia Związku Towarzystw młudzie- 
ży wydał X". Waleryay Adamski . .

Brfc. i Jan X. Na w eiicie w świat. Wiązanka 
w sftzćv.xk etycznych dla dorosłych 

• p a n ie n .............  ......................11‘— »
Jychiiński Bolesław X. O małżeństwie. Prze

stroga dla m łod zieży ...............................—-90 ,
— Pójdź za min. Upominek dla opuszcza

jących s z k o ł ę .....................  1’80 „
Ca nabycia w polskich księgarniach. 2436

Poszukuje się od wakacyi na wieś 
do dwojga dzieci

bony Niemki lub Polki w ładaiącej 
dobrze językiem  niem ieckim .

Z g ło s z e n ia .  K r ó le s t w o  P o ls k i e  K a z im ie r z a  
W ie lk a  p o t  i ' - r e s t a n t e  d la  H . K. 2433

#■40

12 - —

12* -

1-80

5-C0

Salop I i 53

35

Z y & lf ó a e u t r f ó z a  l i 2 .
jaopntisin iy  v»T najśw ieższe m odele, poleca w ie lk i 
w yb ór kapeluszy dam skich od najskrom niejszych  
do najw ykw intn iejszych . Z am ów ienia uskutecznia

się  w jak _n:iji.r*szym  czasie. 2444

KUPIS
r  M A T U R Y jC Z N Y a

dla md z i w dzień  zajętych, a chcących  uzuHetnio  
sw e sludya, otw iera si<s 1-go w rześnia . — W pisy: 
ulica Jabłonow skich  1. 20, 1. p iętro, na lew o, 

w  godzinach od 6 —7*fc w ieczór. .2217'

CUDOWNE SZWŁW 1671
Jest wspaniałym wynalazkiem, roui ściegi stę- 
bnowane tak szybko jak maszyna. Szydłem tern 
można szyć ł łatać wszystk:e mocne materye. 

(i/ Cena tego nadzwyczajnego szydła wraz z nićmi
T i Igłami K 4-90 za sztukę, 8 setuki K 15-50. Do na

bycia u M. Swobody Wiedeń lll^ .H iessgjsse 13-41.

Wvłok;e, silne, sznurówane t r z e w itd  żółte i czarne 
s dobrej'ssćry. z drewnianeml podeszwami. Nr. 35—40 
K 30-—, Nr. 41 K  33-60, dalej Nr. 2 6 -2 9  K 20-43, 
Nr. 30—34 K 22-Stł, Nr 3 5 -  40 c. StóO, Nr. 41-45 JC. 33 — 
F - n t n i l o  z dobrego silnego sukna — para K 25‘sO. 
| a n d s ' y  bez kapek Nr. 25—32 K 6-3C, Nr. 33—S8 
K  7‘56, Nr. 3 9 -4 3  4' 8 76. — S sisu ro u -ff-itn  czarnej 
okrągłe, ze siinej, nie rwącej się celulozy 12 tuzinów 
(144 szt.) K 18‘60. szerokie, plecione 1-2 tuzinów (144 
sztuk) j i  30- - .  Prawdziwe s k ó r z a n a  s z n u r ,  w a -  
łSfa para K l'5o. — Przy większych zamówieniach 
sznurowadeł skórzanych udziela się rabatu. — Cenniki 

bezpłatnie wysyła się natychmiast. -T2J

LEO WALLISCH
W iedeń  VII., K anudrgasse  13.

i G r f i n n e r  S a z t f t s i t r u n n  -I 
K a i s e r a a l d *  B r a n y m  ]
■aiczystsza naturalni alkaliczna szczawa źródła mi- ; 
ncra'ncgo w G r i l n n  ohok Kar.nbadu, polecana • 

przez powagi lekarskie. 5
Znakomita woda lecznicza, iako woda slo'owa, sma- * 
czsa, zdrowotna i odświeżająca. Skutecznie dzfJbóąca !

i nic nsująca się. 2201 :
Wyłączna sorzedaż na Galicyę i Królestwo Polskie: ;

fcife SalMsj bsścul. Sns tt  Eli I1 mi l l l t B I B M I i m iH H t i i S l a a i a l l i i l H I

Tow arzystw o W zajem nych 
U b ezpieczeń  w K ra ko w ie
DZIAŁ UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

u!ln<i B a s z t o w a  9

frzyjirJs akwizytorów do pozyskiwania
ubezpieczeń

(za badaniem lekarsKiem i dla ubezpieczeń 
ludowych bez badania lekarskiego) 

n a  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  \v a -  
r u n k a c h ,  ta k  p rac  u ją cy ch  z a w o 
d o w o  ja k  i p rz y g o d n ie  o b o k  in n e g o  

giownoL-o zajęcia. 3427

< n ate i

ITURBJMY WODNE &
T
n
3 
2 
a  
*

I* i
E łifcny, kaszarni?, psriaki autryr.etyczr.c, Ka- g»
I  m.snla sztuczno i wszelkie maszyny młyńskie J

l
B

s- r iiO

i

pssziia iB ę .-iWICJ S T O  I N I
r.a resfyc&i fceui

wraz z odpowiednią wozownią i  skła
dnicą na siano i  s łu m ę .  2437

Dokładn* oferty uatne i pisemne przcdklsditć 
Ekspozyturze budowlanej C. O. G. — Kraków, 
Krzysztofory, II. p., między gods. t  s  1 w psł.

„ j e r r y “ ^ 5
* * * * * * *  

:$Rla limę
Csutr.-la dla Oalicyi 
Bukoniny' i Króle

stwa Polsklsgs

KrskiwFiorynńik* 28
Teirl41f. 2174

NOWOCZESNE

STO LC E W ALCOW E
wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
oraz motory bnnzynowo 5—32 HP. zdatne ao 

celów rolniczych poleca
Inżynier fllenasche Kraków, Zyblikiewicza 15.

Bindaża na przepukliny czyli rupłury albo brucii:
asw  ł pęrka, brzucha, uda 

i pachwiny oraz o-
 --------  padłej w  dół dla

dzieci, kobiet i męż- 
esps, czyzn. Zamawiając,

*85 n-.lt ly  opisać ;ak
wielka .przepuklina, 
z której strony, wiek  
zajęcie i miarę nitką 
iab w centimctrach 
w koło ciała przez 

a  • . /. j  -  bioar,-1 (kłębv-mic-
dmcę). Cena od 20 kor. do 60 kor. lecz i wyże .
U niw . sp s a ln o  o p a s k i  n a  g u m a c h  d la  p a ń  i p o -  
n ia k ć id  d la  p a n ó w  na obwisłe brzuchy, na obo- 
rwaaio się, bj latającą nerkę, na opadzięc.a żołądka, 
lla zaopatrzenia się po przebytej operacyi, na nieżyt 

kiszek i żołądka, na zaopatrzenie rozciągłych prze- 
pukhn krzuaha ewentualnie i pępka, dla ooprawi^nia 
figury, dla jazdy wierzchem i zdrowia, dla pań w czasie 
ciąży i jakoteż po pełoru, w cierpieniach wewnętrz- 
■v-h spowodowanych poł.yyami, w cierpieniach i opa
daniu macicy itd. — Zamawiane, należy opisać dla ja
kiego cslu, wiek, wzrost ipodać miarę w pasie, wokoło 
przez brzuch i wokoło po ood brzuch. Cena cc! 60 kor. 
do 120 kor. lecz i wyżej -
N fe x a w o d n q  p a m o c ą  w  w ^ p a lt ia r lu  m a c ic y  
są bandaże systemu Hrof. Dr Lavelana. — Zamawia
jąc, należy podać: wiek, wzrost, ilość przebytych po
łogów, podać minrę w pasie (talii) i v/ soło orzez 
brzuch. Cena od 80 kor. do 160 kor. lecz i wyż;;. 
O p e ż r u n k i g u m o w a  cI j  m o c z e n ia  z rczerwoa- 
ra-ni w czasis su >, chodu i podróży dla dzieci i doro
słych. Opatrunki z rezerwoarami przy nienaturalnym 
obchodzie stolca.
P p o s f o t f z y t n a c z s  c z y li k o r e k to .- )  ortopedyczna 
dla dzieci ! dorosłych przeciw pechjłjm u się 'trzy
maniu, zgarbnieniu i wysterczającym kościom łopa;::o- 
wyja. /.aiiiav,-:3jic, należy podąt wici;, wzrost i in;.i- 
. wokoło po po o rair'ona i w po sic oiaz opisać bliż
sze szczegćiy. Cera od do kor. — Zr mó wienia usku
tecznia njtyclm'::i ; i wymyła pocztą za pobraniem

W 7 ? ć j  ł*.-szim:jiftycSl i i ś s l^ a ił?  2137

M.L. Pol ;.czek, Sam bor li. G^Iicyo.

mm© f
nio zagraża przezornej oespodyni,

która używa w kuchni natento wanego s z y i  k o w o r u

s
gotując ht-z Anity i bez spirytusu, weąlem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub umuciiai ii weąia kamiennego 

z  S 3u )ziv ;i3 j5cq  o tt^ z tjd a ip S ę ią  p c  "iw a. 
Węąiel kamienny sm.rczy przy użyciu ,Simplexu" 10 

do 20 krotnie dłużej.
„Simp!cx“ do nab- t ia vr sklepach żefąznycli w  Galicyi 

i Król. Polskiiia.

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje równjei znakomite patentowane podpałki)- 

Cenniki i prospekty daimo. 2114

SZCZAW NICA.
Począwszy od dnia 1S sierpnia kursować 
będzie automobil omnibusowy tło stacyi 

kolejowych: 2384
w Nowym T arg u : w poniedziałki i czwartki i wy

chodził będzie o godz. 4‘30 pe południu. 
Stary S ą c z : wtorek, środo, piątek i sobota i wy

chodź”  bodzio o godz. IB  rano.

Sf25$SBSBBE5Eł3feW:E2::

w g

l i s z a j a ,  ś w i e r z b
usuwa uajprędzej D ra  F J«*ch’a eryginalna pra
wni* zastrzeżona „ S k ^ b e f e r m a w a  m a ść '* . 
Nie brudzi, zunełnie bezwonna. S l.ik  r-rubny 
K 3-—, duży słoik K5-—, poreya familiMtK 12—.

Bacząość'; a maikę „Sl&baform11. 2171
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw* 
doslancy; Kraków: a, icka „pud Białym Orłem", 
Rynek gfewny A-B, 45; aptrka pod jZłotym Or- 
Lm  Wilhelma Ehilicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k apteka ehwodowa M. Schwarza; Jarasław: 

■apteka „pod Czarnym Orłe-n* lózafa Rohma; 
Tarniw: apteka obwodowa J. Misioiowskiago; 
Drohobycz: a deka ..ood Opatrzneścią" G. F. T o- 
biaszka; Kołamyja: apteka wodov/a Dra Stefana 
Stinz'a; NowySąsz: apteka Marcina Gerzcckiego; 
Rziszćw: c. k. apteka obwoduwa, ul. 3-go Maja.

tm  1 4 - D N I O W A

A&RAKIa pospieszny 
m ł y n e k  śrśnwrtlk 
daję na 44-onIową 
prób), zezell się z nla- 
ge ni* Jest zsoewt- 
lanym, można ga oda- 
ałać, a atrzyma się 
pieniądza napowrói

(W y c ią ć , w y r a ź n ie  w y p e łn ić ,  
w ło ły c  d o  k o p e r ty  i  * a ra z  o d e 
s ła ć , g d y ż  d o s ta w a  m o ż liw a , 

d o p ó k i s ta rc z y  z a p as).

Do firmy Câ .̂ Iangr, Wiedeń II. 
Prctsitoe 41

Z a m a w ia m  W aSE A G U A B IA  
p o s p ie s z n y  m ł y n e k  im to w n ik  
z a  Ł w o tę  K 185'— z a  z a licz k ą , 
l  p r a w e m  z w r o tu  m ły n k a  w c ią 
g u  14 d n i ,  je ż e li  n i e  b ę d z ie  fun - 
k e y o n o w a ł d o b n e >

Nazwh>Uo: . • • • « ■ ( «

*.fic‘sco'.voŁić:
j OkmiIdT-i po cz ta :

Zaraz do doatarczanla 
dopóki s ta r c z y  zapas.

Cena 185 K
z kołem rozpędowem,
b e z  p o rta  i o p a k e w a n ie .

hAGRARIA“ pospieszny miy
N ie najtańszy, ale najlepszy, najsprewniajszy m łyn ek  śrutow nik  — jakie istnieją, 
którym  pszen icę, żyto, knku .nd zę, jęczm ień  itd. m ożna zem leć  tak delikatnie, 
jak się  chce. Praca lekka, jak zabawka, do w ykonania na 4 rodzaje delikatnego  

m iew a. — Części zaoasow e do nabycia i  ła tw e do zm iany. ?438

O N .  P L A N E R ,  W i e d e ń  I I .  P r a t e r s ^ r a s s e  47 .

ik śrutownik

Przy Dyrekcyi krajowych kopalń v/ęgia
w  Krakowie

- są óe obsadzenia zaraz następujące posady:
1) rutynowanego rysownika z kilkuletnią praktyką —- pier

wszeństwo, mają ukończeni uczniowie szkoły przem ysłow ej,'
2) korespondentki-kancelistki, właaającej językiem polskim 

i niemieckim, stenografią — z ładnem  pismem i znajomością 
bucha iteryi,

3) woźnego — żonaci bezdzietni mają pierwszeństwo.
W arunk: według umowy.

Zgłoszenia w biurze Dyrekcyi 2/35
ulica S:owska 1, IK. p., od godziny 10— 12 w południa.

|  „DUCH DZIEJÓW POLSKI”
|  UIBliESO WMIEMIEfi.
©  W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone. 
©
®  Cena G Koron (bez przesyłki pocztowej).
©  Nakłs.d Towarzystwa im, Stefana Buszczyńskicgo w Kra- 
©  kowic. — Do nabycia w Administracyi „Głosu N arodu“
©  w Krakowie. 2262
©
© © ® @ © @ ©

S )

®
®
®
®
®
®
®
®
®

®

ZGROMADZENIE
Składnicy Kółek rolniczych w W adow icach

odh-idzia się v/ piątek dnia 30 sierpnia o geefz. 5 pa pshsćniu 
v/ saii Rady psv;iatowej.

W razie braku kompletu odbędzie się następne W alne Zgroma
dzenie o godzinie 5Vi po południu tego samego duia bez względu

na komplet.

FOBZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zg o r>.:\3zenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcj i.
3) Snrawozdanie Komisyi rewizyjnej.
-.) WiiJoski Radv nadzorczej co do rozdziału czy;,[ego z y s k u ,  
fi) WyBór dziewięciu członków Rady nadzorczej.”
H) W ybór pięciu członków Kómisyi rewizyjnej.
I) Wnioski i  interpelacye członków. 2380

S jidla nadzorcza.
p * ® ©  © © ® ® ® ® ® © © ® 0 ® @ ® ® ®  S ® ® ® ® © ń S
©
®
®
©
0
©
©
©
©©
©
©©
©©
©
©

GALICYJSKI AKCYJNY

B A N K  K U P I E C K I
L w ó w ,  H a l i c k a  1&  I d o m  w ł a s n y )

nrzyjtmiie wkładki oszczędności z  oprocentow aniem

4 V ! o  od sta
i wkładki na rachunek bieżący z  o p ro c e n to w a n ie m

«g»3| Ol 
[4  jO ■

Bc.nk wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie

bez B^pcwiasJssnta.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 2157

©
©
©

©
©
©
©
©
©
©
©
®
©
©
©©

I I # © ® © ® © © © ® ® ® © © ® © © ® ® ® ® ® © ® © ® ! !

1 luli 2 panienki
przyjmą starsze pa
nie z utrzymaniem 
i troskliwą opieką. 
Lenarlowicza 6, II. p. 

2421

W ózek

Fotrzeony zaras na wieś

i f f i f t ł r u k t o r ,
któryby przerobił 6 klasę 
gimnazyalną z chłop ein; 
cale utrzymanie, pokój — 
osobne wynagrodzenie za 
idanie egzaminu. Broszę 
podać warunki, Floryan 
Kozłowski Lipa w Galicyi, 
st. kolei Przemyśl. 2*97

zaraz

buduje 2301

|  Wrócislńirf Krzyżanowski, Inżynier
S  w Warszawie, At. JtnzaTmlfa 35.

1  Ksrczewidca ktr.na do pfeńkćw leśnyeh.
9 0 — M B  m S M H U a M B M M H M I B B ^

' N ik ład em  W yd .w u io tw a  . f t lo iu  j>iarcda“ Sp, T ljg r T ^ d p T ^ ^ o ń S iu łr  ódfow ied£attity  i  naozelny j f e m a n  W o y n y ń s k L  U faŁ anti* nfałułu N aiudu" w. tr a k o w i*  pod  l a g a i a B  fło ia a a a  ferk Ł .

z 3 dań K 3 50, ul. Gołębia 
I. 16, I. piętro. W abona

mencie opusu 2345

Flaszid ..
s  w o d y  in t n e r a lr a l

kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe c e n y  fabryka 
„ISKRA" Kraków, rlica 

Łobzowski L 8. 2178
■ — — — L— ■■ .. ■ „ —
Do obsługi maszyny 
parowej, w i ę k s z e  
przedsiębiorstwo w 
Krakowie, poszukuje

2£87

m aszyn isty .
Zgłoszenia pou „Rzetelny" 
do Adm. „Głosu Narodu".

z je.nem  siedzeniem, ku- 
czerfaaton z ouuą, powós 
pólkryty i para uprzęży tio 
sprzedania u Stanisława 
Szymika, lakiernika w Kra
kowie, ul. Niecała 4. 2 377

D a m  tCO U c r o n  i oo-
stąplę moje mieazkauie (3 
ładnych pokoi z Kuchnią) 
temu kto mnie odstąpi lub 
wsksże mieszkanie z więk- 
■zem podwórkiem luh o- 
grodem, ilość nokoi 2—5 
z kuchnią, Łofnfórl nie wy
magany. — Może być na 
Zwierzyńcu, Krowodrzy. 
Nowej Wsi itp. Zgłoszenia 
w Adm. „Głosu Narodu" 
pod „ICO K“. 2285

Różne książki

M l
D’ Almeras. Małżeń

stwo u różnych 
narodów K 3'52 

Choroby a małżaństwo
K 4-95

Farel. Zagadnienia se
ksualne, 2 tomy 

K 22 — 
nsdliński. Mężczyzna 

a kobieta K 9’46 
MUlisr. Mój system, 

15 m inut dziennie 
dla zdrowia K 4'40 

Sawicki. Rady dla 
mm dych mężatek 

K 4-40
Posner. Autonomia Ir- 

lajUi yi Home Rule 
^  K 4 62

SelaTUS. Król obój cy 
K 9'90

— NiLiiliści K 9'90 
Syśacsft. Car Mikołaj 

Il-gi K 3'96

Księgarnia 2341

D. E . F r i e d l e in a
Kraków, R/nak 17.

KURSA 2205 
PRAWNICZE
I1W“  KRAKÓW llll* 

„iUh G u b tn li 6 „lud 1 
przygotowują ps wn i e  
do wszystkicn egzami- 

■ów nrawnicrych. 
Prosp^kta na żądanie.

D a m  8 0  k o r o n  za w
szukanie mieszkania t:a: .-- 
blowanego,' z 1 cok c: : 
i kuchni lub też puke i: 
z piecem kuchennym Kom
fort ni* kinitczny. Wynaj
m ę każdego czasu. Z"ł 
Łzenia pod „Korzvść“ do 
biura dzienników Hmica-a 
i Salomonewej, ul. src.:e- 

pańska 9. -* 47

21111
konc. majster kallarskl

w Krośnie 24tf»
p rzyjm uje z le c e n ia  n a  
r o b o t y  w  z a k r e s  
kaflarstw ? w c h o d z ą c e .

Nauczycielka
rutynowana — poszuictBe 
pracy w zakładach pry
watnych. — Wiadomość 
w  Administracyi jG iosn  
Narodu" aod „Nauczy

cielka*. 2 TJ

Q © s p c d > F ^
lat 33, przyjmie posadę d i 
dworu, na plebanię, do cho
rej osoby lub do emeryta 
na skromnych warunkach. 
Zna się na kuchni i wsz-. sr- 
kich gałęziach gosnod r- 
stwa. Helena Giewowa Kal- 
warya Zebrzydowska — 

w  „Sokole". 2139

Z l e c e n i e  nie ko
sztuje u nas tyio

a każdy się.przekona, kto 
sprzeda zbyteczną

kasę kontrolną
na dobrych waruakach ■

w ilaflODal Regiestrlei Kassea 
iEliWIcdeDll. Maria- 
nilfeitoa 5/-55.jr 2443

Doktorandka filozofii
poszukuje posadv eauczy- 
cfclki albc lekcyl w Krako
wie lub najbliższej okolicy 
ewent. w Król. Pol., w  * ł-  
kresie gimnazyum, eimna- 
zyum realnego, liceum, za 
■trzymanie I skromne wy
nagrodzenie. Zgłoszenia: 
„Filozofka*, księgarnia R. 
Jasielskiego, Stanisławów.

2385

poszukuje zaraz posaay. 
Rutynowany, lat 50, z dłu- 
goletniem doświadczeniem  
i wyżazem wykształceniem. 
Adres Liebwadczyk poczta 
Nadyby-Woj utycie. £398

W  M ; w
csteroklssowej w Niwce, 
powiat Dąbrowa Górnicza 
w Polsce, poszukuje k le«  
f">wnJfca. Kandydaci ze
chcą złożyć swe oferty pod 
adr-se.n: Ksiądz Fr. Goia, 
oroboszcz w Niwce p. Dą
browa w Polsce'. 24U2

M sJfe^K upuję złoto, sre- 
bro, brylanty, per

ły , wszelką blżutsryr, so 
wa i antyczną, zegary, ze
garki i zęby sztuczne. — 
Płacę najwyższą wartość- 
Zakład zegarmisirzowsko- 
jubilerski I 6 z e f a  € y a n -  
k le w ic z a  Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 543

w ładnem położealu jest 
do sprzedania w  Dębn - 
Lach, ul. Zagrody ohok fa
bryki wody sodowej. Oso
biste zgłoszenia od godz. 
4—7 wieczerem. ŚM 52

f t  ISO s i l i  i ł j i g
dostarczam za zaliczką po

cztową bieloae, dobre,

t r w a l e  k o s z y  
dmdane

do użytku gospodarczego. 
30 cm.X25 cm. Za sztukę 
K 20. E. B iicer Wiedeń 1. 

Sterncasse 18. 2144

c iu ji  . a  ‘
ru ty n o w a n a  p o s f f j  . e 
p o sa d y . S ig m a  K n .- 
k ó v v ,F c lic y a n e k l2  i! p. 

2134

$ iii? OjfiliJi
przyjm ie posadę o^o- 

ba inteligentna, 
z praktyką z b iu r a  
aotaryalnego (tnŁżs 

dział hipoteczni ; 
Z głoszenia Kraków.
K pucyńska 1. /, Ii. ;■ , 

d rzw i lew e. -451

F ortepiany,
Pianin*,

. F is k a ra n a n io
SiJrzedać, zamiana, wyna
jem. iuB .ije tasźe instru
menty używane. — S: ł a4  
fort^piaaóir Hełmy Sir >- 
lars-tie;, W elika 7. 21( 8

ACHÓW;ją  i w  w m * s »  b  ■  i >  b  B

w partyach wagonowych
również

oleje maszynowe, cylindrowe, trans: .!■ 
syjne, smary T3v«)te’a, smary do worów, 

smolę, klebemasse
dostarczają

Si. K. Ziemba i Ska
dom handlowy w Miecnowia (ziemia Kielct.’;^) 

(filia w Dghrawis Górniczej). 2 .7 J
Adres telegraficzny: Ziemba — Miechów.
  ---------------------------  TX------ -----------

Za^oźoRd w roku 1914

K U K S A  M A T D R Y C 2 IĆ R
gimnazynlno f realne. 225;

1. D w uletn i i jednoroczny na 2 stopniach .
2. Kurs prsygotow aw czy  do egzam inu wąlępn.*:-» 

do VII. kiusy gim nnzyalnej lub realnej.
k a r m e l ic k a  5(5, II. p .

Z głoszenia i inform neye od godz. 12—1 1 od r s . :

Setninaryum sw. Rodziny
z prawem publiczności, w  Krakowie, uiicu H ęA d ctu r1 
1. 13, przyjmuje wpisy na kurs I,, lt„ na dwclctif! kari 
przygotowawczy (preparenda w zalrcsio 11. I Lii ki. 
wydziałowej) i do internatu w dniach 2 i 8 

•>d godziny 1U—12 i od 3—5.
Nndka zaczyna się 5-§o v ;r is lh ia .


